
r ^ s r .  3 0 4 ,  We Lwowie, Wtorek d. 4. Września 1366. I l ; o ł i  " V .
W ychodzi codziennie o godz. 

Sciej. po południu. 
P rz e d p ła ta  try n o s ł:

Prxedpłat§ i ogłoszenia przyjmują:

MIEJSCOM A k w a r t a l n i e  3 złr. 75 ent.
m ie s ię c z n ie  1 .  30 .

Z przesyłkę pocztową :
„  w psńst*i°_austrjac. . 4 złr. 80 cnt.^ - -  ,1----   * " ' * * ' Z --
•5 do Prus i itzrszy uiein. 4 tal. 15 sgr. 
~  ‘ .  Szwecji i Daru'. . W * ‘£ -*e ■ » ■ '"CJH1
2  „ Francji i Anglii
* I Włoeli . . . .
S I  Belgii i SzwajearjilS  

T u u j i  i ks. Mad. 18

. 23 franków 
• 25 „

Numer p f je d y ń c z y  kosz tu je  8 cnt.

Od w y d a w n ic tw a .
P r z e d p ł a t a  n a  „ G a z e tę  N a r o d o w ą : *  

Z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
od 1. września do końca roku 6  źł* 40  ct,
k w a r t a l i r e  1 > SO „
Bez przesyłk i pocztow ej w  miejsen:
od 1. września do ostatniego 

grudnia 1866 . . . . 5  zł. — ę.
m i e s i ę c z n i e .......................................I „ SO „

Kazera z przedpłatą na Gazetę możn* przysyłać 
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Niemieccy federaliści.
Chwast przytłumia pszenicę, centrali

styczne dziennikarstwo w Wiedniu w szel
kie 'nne zdrowsze, szlacheiniejsze prze
konania polityczne. A centralistami w 
Wiedniu są ci wszyscy, co żadnych za
sad nie mają, prócz zasady własnej ko
rzyści materjalnej. Wyznawcy tej zasady 
w złamaniu samodzielnego życia w kra
jach koronnych a w skoncentrowaniu 
Ws-.ystkiego w Wiedniu widzą najpe
wniejszy środek zDogacema Się i zaopa
trzenia siebie i potomstwa swego w zy- 
s owne posady, przedsiębiorstwa i t. d., 
więc z tego powodu są za centralizacją, 
i dziennikarstwo wiedeńskie wtedy tylko 
Ą  odziewa się szerszego pola dla swoich 
zysków materjalnych, zachowania a na
wet wzrostu prenumerantów, gdy jeżyk  
niemiecki w szkołach i urzędach w całej 
Austrji będzie utrzymany jaKo wykłado
wy i urzędowy, gdy wszystkie interesa 
Uaterjalne i moralne koncentrować się 
hędą w Wiedniu. To jest sprężyna, któ
ra kieruje przekonaniami politycznemi 
centralistycznych dziennikarzy wiedeń
skich. Popierali oni wszystkie systema- 
ta rządowe, które ty lko na centralizacji 
s *ę opierały: absolutyzm Bacha, rządy 
militarne w Węgrzech i Galicji, pscudo- 
konsty tucjonalizm Schmerlinga. Popiera 
li by nawet demokratyczną republikę, gdy
by w Wiedniu skoncentrować mogła wszy
stko życie całej Austrji. Walczyli zaś i 
Walczą przeciw wszystkim systematom. 
które od tej centralizacji odstępują, czy 
te systemata dążą do absolutyzmu, czy 
do prawdziwej wolności ■ sprawiedliwo
ści. Centralizacja j«st jedyną możliwą 
podstawą ich materjalnej egzystencji dzi
siejszej. W  razie decentralizacji w Au
strji, obiedwie Pressy , obydwa Fremden- 
blatty mogłyby mieć zaledwie po 5 do 8 
tysięcy prenumerantów, bo dzienniki te 
dla krajów koronnych straciłyby wszelki 
interes, podczas &dy teraz przeciętna li
czba ich egzemplarzy dziennie bywa mniej 
więcej po 20.000. Broniąc centralizacji 
bronią się więc one przeciw taidej reduk
cji w swych dochodach, bronią swej egzy
stencji!

Można więc sobie wyobrazić, jakie 
oburzenie powstało między centralisty’- 
cznem dziennikarstwem w Wiedniu, gdy 
zebrało się grono światłych Niemców w 
Wiedniu i ogłosiło swój program polity 
czny , oparty na federacyjnym systemie, a 
w tym programie wyrzekli, że popierać 
system centralistyczny w Austrji, to zna
czy tyle, co popierać absolutyzm, gdyż 
c e n t r a l i z a c j a  t y l k o  p r z y  p o 
m o c y  a b s o l u t n e g o  r z ą d u  w p r o  
W a d z i ć  i u t r z y m a ć  s i ę  da.

Prawda ta przedstawiała się od da
wna bardzo jasno, jakby na dłoni. P o 
wtarzali ją i uzasadniali Węgrzy, Czesi, 
Polacy. Ale taktyką przewrotną centrali" 
stów było nazy wać czarne białem i wy
wodzić, żc federalizm dąży do absoluty
zmu, oni zaś są prawdziwie liberalnymi. 
Tą taktyką nie zdołali wprawdzie za

chwiać przekonań Węgrów, Polaków ( ze- 
cbów, ale bałamucili Niemców. Aż tu wy 
stępuje to stronnictwo niemi ;ckie w W ie
dniu, które nawet między Niemcami uwa
żane jest za najliberalnięjsze, za stronni
ctwo radykalistów, stronnictwo, które w 
Radzie miejskiej wiedeńskiej odznaczyło 
się iako prawdziwie wolnomyślne, niczem 
nie ulękłe, broniące jedynie zasad i pra
wdy, i zdziera maskę liberalności z cen
tralistycznego dziennikarstwa! Wyście słu
dzy i narzędzia absolutyzmu, woła na nich. 
Prawdziwa wolność w Austrji, tylko w 
federacyjnym systemie utrzymać się da, w 
którym każda historyczna indywidualność 
narodowa będzie miała zabezpieczoną mo
żność swobodnego rozwoju!

Więc my Niemcy — głoszą ci prawdzi
wie postępowi mężowie wiedeńscy — nie 
chcemy służyć za narzędzie uciskania i- 
nyeh narodowości My chcemy także sta
nowić osobną grupę w systemie federa
cyjnym, opartym na historycznych indy
widualnościach, i jako grupa niemiecka 
posiadać autonomię jak najobszerniejszą, 
o ile takowa tylko z całością państwa 
pogodzić się da, albowiem tylko wtedy 
możliwy będzie rozwój swobodny Niem
ców w Austrjb

Był to dla centralistów prawdziwy 
grom z jasnego dla nich dotąd nieba. 
Przerażenie między nimi jest tak wielkie, 
że nie zdołali dotąd zebrać pięciu zmy 
słów, aby odpowiedzieć poważnie na pro
gram federalistów niemieckich. Zaledwie 
zdobyli się na dowcipy, na nędzne przedrwi 
wanie nie zasad nawet, lecz osób. Zupeł
nie tak samo jak Moskalofile nasi, któ 
rzy sprzeniewierzywszy się tradycji ro
dzinnej, niedawno z Polaków postawali 
się Rusinami, a świeżo z Rusinów Mo
skalami, a nazywają przecież mężów, 
wiernych tradycji, zaczerpniętej od ko
lebki w dziejach rodzinnych, perekifmzy- 
kami, zmiennikami, tak i eentraliści nie
mieccy zmiennikami zowią postępowych 
prawdziwie mężów, podpisanych na pro 
gramie federacyjnym. Moskalolile za pod 
stawę do swych zarzutów zmiennictwa 
biorą nazwisko lub obrządeK swych prze
ciwników, eentraliści brzmienie słowiań
skie imion niektórych Niemców, podpisa
nych na programie! Gdy centralistom po
trzeba, to wszystkich liczą do narodu 
niemieckiego, co umieją po niemiecku, a 
nawet żydów galicyjskich, mówiących żar
gonem, w którym zachowało się wiele słów, 
przekręconych z niemieckiego, a przyswo
jonych sobie podczas wędrówki przez 
Rzeszę, a tera-, przedstawicieli niemie
ckiego, prawdziwie postępowego stronni
ctwa w \ i  iediim, wykluczają z narodu 
niemieckiego, dla tego, że są »nnych prze
konań politycznvch! K  1 e t z i n s k y, zna
komity chemik i profesor nieraiecK!, to nie 
Niemiec, skoro śmiał wystąpić przeciw 
dziennikarzom centralistycznym, rekrutu
jącym się po większej części z żydów 
całego świata, aEtlenne  np. to wyskok ger- 
manizmu! Pan L e c h e r, redaktor Ncue 
fr. Presse, który w jednej i tej samej g o 
dzinie pisze korespondencje do Czasu, po
tępiające centralistyczny system, a popie
rające federacją, i artykuły do Neue fr. 
Presse, potępiające federacją a podnoszące 
centralizm, a jedno i drug:e dla miłego 
zysku, to mąż niewzruszonych przekonań 
politycznych, podpisani zaś na programie 
federacyjnym niemieckim postępowcy, co 
walczyli zawsze przeciw absolutyzmowi, 
przeciw Bachom i Schmerlingom a za 
wolnością, to zmienniki! Czy nie gorzka 
to ironia?...

My jednak witam} program niemie
ckich federalistów z największą radością. 
Porozumienie się na tej podstawie z 
Niemcami austrjackimi, uważamy za b ar 
dzo ważne i poźytyczne, tak dla państwa, 
jak i dla narodow, a osobliwie dla nas 
Wolaków. Oddawna wzywaliśmy Niemców 
austrjackich, ab} na tej podstawie poro
zumieli się z nami, bośmy w nich widzieli
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LISTY REKLAMACYJNE nieopie-
czętowane nie ulegają, frankowaniu.

silny zastęp obrońców wolności polity
c z n e j .

My Polacy w Galicji do Niemców 
nfe mamy żadnej zawiści narodowej, ża
dnego uprzedzenia. W konstytuancie z r. 
1848 szliśmy z postępowem stronnictwem 
liiemieckiem ręka w rękę. Głównie głosa
mi Niemców jeden z naszych posłów, dr. 
Smolka, bywał wybierany wiceprezydentem 
i prezydentem reichstagu w Wiedniu i 
Kromierjżu. Przystąpienie postępowego 
stronnictwa niemieckiego do federacyjne
go programu, będzie dla nas resojmią, że 
reakcja nie będzie mogła użyć tego systemu 
do swych celów, że w tym systemie za
kwitnie prawdziwa wolność polityczna dla 
narodów, s iadających  Austrją, a w przy
szłym parlamencie federacyjnym znowu 
jak w r. 1848 Polscy posłowie z niemie- 
ckiem postępowem stronnictwem będą mo
gli podnieść sztandar wolności prawdzi
wej i bror.ić go wspólnie.

Przegląd polityczny.
C, k. P ręzydjum  N am iestn ic tw * o g ła sza  

w ig lę d e m  term inu  o d d a n a  funduszów i z a k ł a 
dów kra jow ych  w za rząd  ga l icy jsk ieg o  W y d z ia łu  
kra jow ego , co n a s t ę p u j e :

Z dniem 1. październ ika b. r. p rzechodzą  w 
za rząd  W ydzia łu  k ra jow ego .

A. Fundusz  k ra jo w y  w  śc iś lc jszem  z n a c z e 
niu ze w szystk iem i po jedynczem i r u o r y k a m i ;

B. Fundusz k ra jow y  w ob«zerniejszem  z n a 
czeniu wraz z do tyczącem i zak ładam i.

Co się  n in ie jszem  podaje  do oow szechnel 
wiadomości.

J .\yAw d. 30 .  s ie rp n ia  186C.

Szybciej niż w  Austrji d o k o n a ła  się, i d o 
k o n a ła  się ca łk iem  n ie spodzian ie  zm iana  gabi 
netu we F rancji .  Oto o g ła sze  Monitor z  dni" 2 . 
bm d ek re t  ce sa rsk i  z d a tą  dn ia  1. bm., k tó ry m  
m i a n o w a n y  z o s t a ł  w m i e j s c e  p a n a  
D r o u i n d e  L h u y s  m i n i s t r e m  s p r a w  
z e w n ę t r z n y c h  m a r g r a b i a  M o u s t i e r .  
P odan ie  się do dymisji p an a  Drouin de  Lhuys 
p rzy ją ł  ce sa rz  i zam ianow ał  go cz łonk iem  t a j 
nej rad y .  T ym czasow o  nim obcjim e te k ę  m in i 
s te rs tw a  zew nętrznego  p. Moustier, zas tępow ać  
go będz ie  m a rg r a b ia  L av a le t te .

Ż by t  n ie spodz iew aną  i w ażną  jest  tu zm ia
na u s teru  rządu  francuzk iego ,  by ju ż  dzisiaj 
jtyj znaczenie  i doniosłość ocenić można, w no
sząc je d n a k  z przeszłości tak  p. Moustier j a k  i 
P- L ava lo tte  zdaw ałoby  się że obecnie  w yp łyn ie  
k w es t ja  wschodnia, skoro cesa rz  F rancuzów  o d d a 
j e  op raw y  zag ran iczne  w ręc e  do tychczasow ego  
posła  francuzk iego  w  S tam bu le ,  zdaje  się że i 
s p r a w a  rzy m sk a  g ta row czo  ma być ro zs trz y g n ię 
tą  : może nie zbyt pom yśln ie  d la r z ą d ó w  ś w ie c 
kich  o jca  św ię tego , skoro zna n eg o  rów nie  z e n e r 
gii j a k  i n ieprzychylności dla św ieck ie j  w ład z y  
p ap ie ż a ,  m a rg rab ieg o  Lrw alette ,  b y łe g o  pos ła  
f ra n cu z k ie? o  w  Rzym ie ,  pow o łano  do  gabinetu .

, P og łoskom , k tó re  od d łuższego  inż czasu 
ob iega ły ,  a w ed ług  k tó ry ch  m ia łby  m ie jsce  hr. 
e iensdorffa  zająć, br. H ubner,  za p rz e c z a ją  dzis :ej-

w ’adom uści z W iedn ia .  Hr. Mensdorff, k tó ry  
<lk g łoszono  miał zostać k o m e n d eru jąc y m  w 

Czechach , pozosta je  n a  te ra z  na sw oje ra  s ta n o 
wisku, gdyż  n iem a w  chw il i  obecnej  n ikogo, 
k toby  mógł ob jąć  te k ę  m in is tra  sp ra w  z e w n ę 
trznych . Br. H ubner  uie je s t  d la  te g o  o d p o w ie 
dnim n as tę p c ą ,  ż e  jest pe rso n a  in g ra ta  w  P a r y 
ża. D?,:.«Mniki w ied e ń sk ie  z w ra c a ją  p rzy  te j  spo
sobności u w agę  n a  częste  odw idziny  hr. Recli- 
b e rg a  w m in is te rs tw ie  sp raw  zew nętrznych ,  n;e 
p rzy puszcza ją  je d n a k ,  by  pow ró t tego  d y p lom a
ty, k tó ry  ta k  w kw est j i  sz lezw icko  holsz tyńskie i 
j a k  i w  kw estji  po lsk ie j  n ie zbyt szczęśliwie 
polity  ;ą ius tr jacką k ie row a ł ,  był możliwym.

Co do sp ra w y  w ęg ie rsk ie j  , zapow iada ją ,  że 
w ty m fyg idniu z pew nośc ią  n a s t ą p i ‘za m ia n o 
w an ie  m in is te rs tw a  w ęg ie rsk ieg o  pod p rczvden-  
c.ją P- S ennyey ,  z łożonego  z p p .L o n y a y ,  U ertn f-  
nyi, i t. d. D on ies ien ia  z Pesztu w ą tn ią  jednak, 
by m ianow an ie  to m ogło  tak  p rędko  ju ż  na- 
s tąp ić ,  gdyż  do po rozum ien ia  D e a k a  z stronni
c tw em  s ta ro k o n se rw a ty w n em  i rządem , nie p rzy
szło je szc ze .  D eak iśc i  s to ją  c iąg le  n a  nboczu. 
N ie op ie ra liby  się zam ianow ania  m inisterstwa ze 
stronnic tw a s ta rokonserw a tyw nego ,  bo w iedzie li
by w tem  uznan ie  postaw ionej przez naród  ra- 
s^dy , nie p opar l iby  go ja k  u trzym ają ,  używ aliby  
go ty lko  jako  ta ra n a  dó to row ania  drogi s t ro n 
n ic twu, k tó re  je d y n ie  cieszy się zaufaniem  ca  
lego narodu . T a k ż e  i Zukunft upew nia ,  że z a 
m ianow an ie  m in is te rs tw a w ęg ie rsk iego  na leży  
nw ażaó  za  rzecz postanowioną, żali się j e d n a k  że 
du m in is te rs tw a  tego' p o w o łrn '  zos taną sam i ma- 
d ia ry  p że n .'e będzie żaden  S ło w a k  lub Rumun 
w ezw any .

Neue fr, Presse zapow iada ,  że z pow odu p ro 
g ram u  s tronn ic tw a m em icck ich  pos tępow ych  f e 

d e ra l is tó w  ogloszonem  zostanie ośw iadczen ie  n i e 
m iecko  l ibe ra lnego  s tronn ic tw a.  Z pow o d u  a t a 
ków, z jak icm i p rz e c iw  p ro g ra m o w i tem u w y 
stąp iły  dzienn ik i  w ied e ń sk ie  c e n t r a ' i s ty c z u e  i 
dualis tyczne o g ła sza  w  Zukunft p. K le tz in s k y  
im ieniem  s tronn ic tw a fede ra l is tów  n ie m ie ck ic h  
odpow iedz w  którty po lem izu jąc  z d z ie n n ik a m i  
w y jaśn ia  znany  ów p ro g ra m .

Schles. Ztg. pisze, że  d n ia  30. s ie rp n ia  p o 
południu  p rzyw iez iono  do O p o la  osobnym  p o c ią 
giem  kole i ż e la z u : /  w 'Z6 w ozach  ow y ch  d z i e 
sięć milionów ta l r ró w ,  k tó re  j a k o  p ie rw s z ą  r a tę  
p łaci  A ustr ja  Prusom , ty tu łem  w y n a g ro d z e n ia  
kosztów  wojennych . Z obu s tron  p rzy b y li  u r z ę 
dnicy  bankow i i kasow i d la  p rze l icz en ia  tych  
p ien iędzy ,  k tó re  b ile w  ta la ra c h  m ieszczą  się  w 
718 b eczkach  i w a ż ą  4 4 1 2  cen tna rów .

Co do o rg an iz ac j '  pó łn o c n eg o  Z w iąz k u  n i e 
m ieck iego  p isze  b e r l iń sk a  m in is te r ja ln a  Prov. 
Corresp.:

„N a kreś lone  poprzednio  ogólne za ry sy  i w z a 
j e m n e  za p ew n ie n ia  w  p rzedm iocie  Z w i ą z k a  
północno n ie m ie c k i jg o ,  rząd  p rusk i z e s ta w i ł  o b e 
cnie razem  i s form ułow ał j e  w t r a k ta c ie  p r z y 
m ierza ,  do z a w a r c ia  k tó re g o  w e z w a n e  zostało 
r z ą d y  n iem ieck ie .  G łów ne w aru n k i  tego  t r a k 
ta tu  są  n a s tę p u ją c e :  R z ąd y  u m a w ia ją c e  się
z a w ie ra ją  p rzy m ie rze  zaczepno  o d p o rn e  d la  n- 
trzym an ia  n ie p o d leg ło śc i  i n i e ty k a l n o ś c i , o raz  
w ew n ę t rz n e g o  i zew nętrznego  bez p ie cz eń s tw a  
s w y ch  pań s tw  i p rzy s tę p u ją  n a ty ch m ias t  dc 
w spólne j  obrony  sw y ch  posiadłości,  k tó re  g w a 
ra n tu ją  sob ie  w za jem n ie  za  pom ocą  tego  p r z y 
m ierza.  Cele tego p rz y m ie rz a  m a ją  b y ć  s t a 
tecznie w y tk n ię te  w us taw ie  zw iązkow e j  n a  p o d 
s taw ie  p ru sk ich  zasad  g łó w n y ch  z 10. cz e rw c a  
1866 r., p -zy  współudzia* s w sp ó ln ie  zw o ła n eg o  
par lam en tu .  W ojska  sp rzym ierzone  m a ją  z o s ta 
w ać  pod dow ództw em  nacze lnem  k ró la  p r u s k ie 
go. C iężary ,  ja k ie  m a ją  być  ponoszone p o dczas  
wojoy , zo s tan ą  u re g u lo w a n e  w  osobnych  u m o 
w ach .  R z ą d y  sp rzy m ie rzo n e  z a rz ą d z ą  j e d n o 
cześn ie  z Prusam i,  na  pods taw ie  o r a n a  w r h o r  
cŁcg/b a 19. k w ie tn ia  1849 r.,  w y b o ry  d e p u to 
w anych  do p a r la m en tu  i zw o ła ją  ten osta tn i 
w spó ln ie  z P rusam i.  P o sz lą  one t a k i e  do B e r l i 
na pe łnom ocn ików  d la  n a k r e ś le n ia ,  p od ług  z a 
sad  g łó w n y ch  zlO. c z e rw c a  b. r., p ro jek tu  u s t a 
w y  zw iązkow ej,  k tó ry  p rze d ło żo n y  zos tan ie  p a r 
lam entow i do ro z trzą śn ię c ia  i u c h w a le n ia  Czas 
t rw an ia  p rzy m ierza  o znacza  się  do chw il i  p o ro 
zum ienia się co do no w y ch  s tosunków  z w ią z k o 
w ych, i jeże l i  now y Z w ią z e k  nie p rzy jdz ie  do 
sku tku  p rzed  up ły w em  r o k u ,  w  tak im  raz ie  
l irzym ierze t rw a ć  będz ie  tym czasow o przez  j e 
den rok. W chwili obecnej n a d e sz ły  jnż od 
w szys tk ich  zaproszonych  pańs tw  w yraźne  oświ id- 
czen ia  co do p rzy s tą p ie n ia  ioh do t rak ta tu ;  obec-  1 
nie zaś p rzeds ięw z ię te  zos taną  w sz e c h s t ro n n i j  
d a lsze  p rzygo tow an ia  do fak tycznego  u k o n s ty 
tuow an ia  Z w iązku  pó łn o c n o -n iem ie ck ieg o .“

S p ra w a  po łudn iow ego  Z w iąz k u  n i e m ie c k ie 
go w cale  n ie  postępuje .  W  se jm ie  b a w a rsk im  
in te rpe low ano  r z ą d  w  ty m  w zg lędz ie .  Z e  s t rony  
rządu  k ró lew sk ie g o  o d p o w ie d z ia n o :

„R ząd  k ró lew sk i  b a w a rs k i  n ie  za jm o w a ł  się 
j e s z c z e  tą  s p ra w ą  i ro zw ią zan ie  je j  b ę d z ie  z a 
w is łem  od uk sz ta ł to w an ia  się  s to sunków  w  N ie m 
czech  oó lnocnych .  Z re sz tą  w  innych  p a ń s tw a c h  
po łudniow o-niem ieckich  j e s t  b a rd z o  m a ło  s k ło n 
ności do w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  te g o  f r a n c u z -  
k e g o  pro jek tu ,  W ogó le  n ie  uczyniono d o 
tąd  żad n eg o  k ro k u  ce lem  u tw orzen ia  m am ieckc  
po łudn iow ego  7 w ią z k n .“ W o b e c  tak iego  o św iad 
czen ia  r zą d u  b a w a rsk ie g o  n iem a w tern n ic d z i 
w nego  ze się, j a k  ju ż  podług  te leg ram ó w  d o n o 
siliśmy, rep re z e n ta c ja  narodu b a w a rsk ie g (  , 
o św iad czy ła  się  za p rzy łączen iem  do P ru s  i do p ó ł 
nocno n iem ieck iego  Z w iązku .

P rusk i  pose ł w  L ondyn ie ,  po łoży ł j a k  p isze  
la Brance s e k w e s tr  n a  m a ją te k  k ró la  b a n n o w e r -  
sk iego, p rzew iez iony  do Anglii,  j a k o  b ę d ą c y  
zdauiem  rządu  b e r l iń sk ieg o  j^raz^ w ła s n o śc ią  
P ra s .  S um y te w ynoszą mniej niż p ie rw o tn ie  
u trzym ywano, bo w ynoszą  fylko 2 0 3 .0 0 )  fun tów  
sz ter l ingów  (2 miliony g u ld e n ó w ) .  V )liczone są  
w to k le jno ty  koronne .

F r a n c j a ,  Monitor_ o g ła sz a  p ró cz  d e k re tu ,  
m ianu jącego  m a rg ra b ie g o  M oustier  m in is t rem  
spraw  zew nętrznych  n a s tę p u ją c y  l is t  c e s a rs k i  do 
pjtnz Dr min de L h u y s :  „ K o c h a n y  p a n ie  D rouin!  
Ż a łu ję  szczerze, że oko liczn  ,ści z tuusza ią  m ie  
p rzy jąć  pańsk ie  p o d a n ie  do dymisji,  j e d n a k ż e  
z rz ek a jąc  się p a ń s k ie g o  w sp ó łd z ia łan ia ,  chcę 
dać  p a n u  dow ód, j a k  p a n a  cen ię  w ysoko  i dla 
te g o  m ia n u je  Cię c z ło n k ie m  ta jne j  rady .  P a ń 
sk ie  nowe s ta n o w is k o  będz ie  m ia ło  tę korzyść, 
^e . n l® z e r w a n e  stosunki,  k tó re  cz y n ią p ań -
sk ie  św ia t łe  zd a n ie  i o d dan ie  się d la  mojej o- 
soby  i d y n a s t j i  t a k  d r o g o c e u n e m .-4

Monitor ogłasza zarazem, że pan Benedetti, 
poseł francuzki w Berlinie, otrzymał k/zyz w iel
ki legii honorowej. Baron Sajllard zoatał m iano
wany oficerem legii honorowej. _ ,

W e d łu g  doniesień z P aryża ,  zbroi się F r a n -YYeuiug aonicsiou <. ■
cja. C esarz  asy g n o w a ł  8g m ilionów f r a n k ó w  na 
zak n p ao  i sporządzen ie  k a ra b in ó w  ig l ico w y ch  , 
nainowszei,  popraw nej kons trukc j i  i dział zatyl-najnowszej, poprawnej . .
nyeh najnowszego wynalazku.
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A n g l i a  0  nowvm olbrzym im  m ityngu , któ- 
rv się "ritAł w B irm ingham , w spom ina liśm y  już. 
M ityng ten poruszył silnio am vsłv  angielsk ich  
polityków-. Mowa p. B-itrbt, w której w ja k s ra -  
wych kolorach p rz e d s ta w i ł  poniżenie i n iedolę 
pięciu milionów o b y w a te l i  W ielkiej Brytauii .  
należących  do k la s y  w yrobniczej,  jak  i m ow a 
P Edm und* B eales ,  w yw oła ły  obaw y, iżby  a g i 
tacja wvs ę m ją ce g o  obecn ie  os ibriego s t ro n n i
ctwa r a d y k a ln y c h  nie p rz y b ra ła  groźnie jszych  
rozm iarów . O baw a ta nosunę ła  się ta k  da leko , 
że  część  członków p a r lam en tu  zam ierza ,  j a k  d o 
noszą ,  zażądać  od p. G iadstone,  żebv  się w y 
rz e k ł  zdań i pos tępow au ia  p. Bright. J a k  p iszą 
do la Patrie, by ła  m ow a p. B right w pros t  r e w o 
lucyjną.  S k arg i  je g o  n a  k o n se rw a ty s tó w  bv ły  
nadzw ycza j  ostre.  W y k a z y w a ł  on, że 5 m il io 
nów  ludzi, z luduośei robotniczej,  s ą  t ra k to w a n i  
j a k  n iew oln icy ,  że  p rac o w n icy  ci są  n ie ty lno  
pozbaw ieni w sze lk ich  p raw , lecz że nadto  d o 
zna ją  w p a r lam enc ie ,  w  Izbie gm in  n a jg ra b -  
s iy e h  obelg .  O dczy ta ł  on n as tępn ie  m ow ę p. 
L o w e  o nad u ż y c iac h  p rzy  w yborach ,  n a d m ie 
n ia jąc ,  że ten p. Low e i k o u se rw a ty śc i  u s i ło 
wali do p ro w a d z ić  robo tn ików  do poniżen ia  m o 
ra lnego . W  końcu  za lec ił  m ów ca porozlep iaó  
pom ien iony  ustęp m ow y p a r la m e n ta rn e j  p. Lowo 
we w szystk ich  w arsz ta tach  k ró le s tw a .  T a k ż e  p. 
B ea les ,  g łó w n y  k ie ro w n ik  w szys tk ich  ag i ta -  
cyj w L o n d y n ie ,  miał m ow ę nadzw ycza j  
gw a łto w n ą .

J a k  donoszą z L ondynu  o b a w ia ją  się tam iż 
w raz ie,  j e ż e l i  a re sz tow an iem  p. B r ig h ta  nie p o 
łoży się  kon iec  ag i tac ji ,  m o g ą  tam  w ybuchnąć  
b a rdzo  groźne  rozruchy .  O stam i ustęp mowy p. 
B r ig h ta  o p iew a ł  w ed ług  la Patrie ja k  n a s tę p u je :  
.P a m i ę t a j c i e ,  że w ie lk a  s p r a w a ,  za k tó rą  w a l 
czym y, n ie ma czego  o b aw ia ć  się po tw arzy  lub 
k łam stw a .  C elem  naszym  j e s t :  z reform ow anie  
konsty tucji  ang ie lsk ie j  i p rzy w ró c en ie  w raz  z n ią  
ludowi ang ie lsk iem u  w szys tk ich  j e g o  swobód.*

R ezolucja  uchw a lona  na  tym raeetingu o nie 
w a  w ed ług  la France n as tęp n ie  : „P on iew aż  Izba 
gm iu  odrzuciwszy7 nadzw yczaj u m ia rk o w a n e  ś r o d 
ki re fo rm y p ar ła  uen tarne j  , p ro p o n o w a n e  przez 
p o p rz e d n ie  m in i s te r s tw o , ok az a ła  się zu pe łn ie  
n ie g o d n ą  naszego  zau fan ia  i p o p a rc ia ,  i p o n ie 
w aż nie rep rez eu tu jo  ona  w ca le  życzeń  gmin 
W ielkiej B r y t a n i i , zobow iązu jem y  się chw ycić  
w s ie lk ic h  ś rodków  lega lnych  w celu d o p r o w a 
dzen ia  do skutku ,  s tosownie  do spisu  ludnośc i i 
zam ieszkan ia ,  g l o s o w a n i a  p o w s z e c h n e g o ,  j a 
ko  b ę d ą c e g o  j e d y n ą  i sp raw ie d l iw ą  p o d s ta w ą  
rep re z e n ta c j i ,  p rzy  ła jn em  g ło so w a n iu ,  d la  za- 
• lon ięe ia  nas  od w sze lk iego  p raw em  n ie d o zw o 
lonego w p ły w u  i od w sze lk ich  p o g ró ż e k  p rzy  
wyborach.*

H u m a n i a .  S tosunki m iędzy  dzisie jszym  r z ą 
dem  rum uńskim  a rzą d em  m osk iew sk im , są  co- 
7»* lepsze. Donoszą, że k s iaże  K arol po jecha ł  
do J a s ,  w celu po rozum ien ia  się  z w ys łann ik iem  
rzą d u  m osk iew sk iego ,  k tó ry  m a  za p roponow ać  
księciu  K aro low i m a łżeństw o  z m o sk iew sk ą  księ  
ż n ic z k ą  L eu c h te n b e rg sk ą .  Je że l i  k s iążę  p r z y j 
m ie  p ropozyc ję ,  m a być u k ła d  i ś lub  w j a k  n a j 
k ró tszy m  czas ie  zaw ar ty .

M o s k w a .  T e l e g r a m y  z P e te r s b u r g a  d o n o 
szą, że po w sta ń cy  k a u k a z c y  w ysła li  depu tac ję ,  
o św ia d cz a ją c  poddan ie  się i p rzy jęc ie  nałożonych  
przez  M oskw ę kar .  Inny  te leg ram  donosi,  że 
w ed łn g  p ry w a tn y c h  donies ień  z S uchum ka le  z 
dnia 1. s ie rpn ia ,  udorzyło  7 .000 A b adsechów  na 
S nchum ka le  i za ję li  to miasto d n ia  27. l ipea. W 
S u ch u m k a le  s ta ło  za ło g ą  600  Moskali,  g d y  n a 
d esz ły  posiłk i w y p ar to  n ie p rz y jac ió ł  z m iasta .  
N iep rzy jac ie l  u d e rz a  p raw ie  codziennie  na m ia 
sto, zos ta je  j e d n a k  zaw sze  odp ie rany ,  S uehum ka-  
I* w y g lą d a  posiłków .

Koraspondoncje Gazety Narodowej.

W i e d e ń  d. 2. w rześnia.

A  W krótce  po l i ty k a  z e w n ę trz n a  p od rzędną  
w Austrji o d g ry w a ć  będzie  rolę. P ru sa c y  z a 
w ar l i  pokó j,  zab ra l i  ozęść i za b io rą  re sz tę  p i e 
n iędzy ,  k tó ro  się  im n a le ż ą  ty tu łem  kosz tów  
w o jennych ,  i w ró c ą  do domu. Z ostaw ili  po s o 
bie ty lko  cho le rę  i różne  k ło p o ty  d la  Austrji.  
C h o le ra  ro zszerza  s ię  uie tyle  w  W iednia ,  j a k  
w  okolicach  W ied n ia .  P ie rw sze  ś la d y  p o k aza ły  
się  w obozie p ru s k im  a późuiej w aus tr jack im , 
pod  F lo risdorf .

K łopo ty  finansowe u w y d a tn i ły  się  przez  
k r e a c ję  now ych  p a p ie r ó w  rządow ych ,  a p o l i ty 
czne się  ro zpoczną  dop ie ro  w tedy , k iedy  się 
ministerjura za b ie rze  się  n a  se rjo  do  organ izac ji  
p ań s tw a .  D o tychczas  n ik t  n ie  wie, o ja k ie j  a u 
tonomii rzą d  w łaśc iw ie  myśli ? Czyli to, co d o 
tychczas  zrobiono, m a s łużyć za s k a z ó w k ę  p rz y 
szłości ? Czyli, p rak ty c zn ie  b iorąc ,  inne k ra je  
o trzy m ają  to, co jnż  m a ją  lub m ieć  b ędą  W ę 
g r y  ? T o  bow iem  w ażn ie jsze ,  n iżeli  defin icja  u 
s tro ju  pańs tw ow ego  i form y, czv to d u a l is ty 
cz n ą  czy f e d e ra c y jn ą  zw anej.  Czyli n. p. w 
p ie rw sz y m  rzędzie  z a sa d a  będzie i p o s taw ioną  
i p rz e p ro w a d z o n ą  ( ja k  w W ę g rzec h  się  s ta ło  w 
r. 1361) pospiesznie, że u rzędnicy  k ra jow i m a ją  
się s k ła d a ć  z k ra jo w c ó w  ? ‘czyli, skoro  W ęgrzy  
zap ro w ad zą  u s ieb ie  swoje „p ra w o  drukowe*, 
d a lek o  liberaln ie j sza j a k  to, k tó re  p rzy ję tem  
zos tało  przez r a jc h s ra t  sebm erlingow sk i ,  d la
w y ró w n a n ia  swobód, i w innych  k ra ja c h  to, co 
lepsze, zaprow adzonem  zostanie ? T a k  n. p, p r a 
wo w ęg ie rsk ie  pow iada ,  ża  p rzew in ien ia  praso-

PnbHcznte* W'nny *prze* przysięgłych
Słyszałem, za co j e d n a k  zaręczyć nie mo- 

ni n p raw d o p o d o b ie ń s tw o  rozszerza-
® zbytniego sw obód re a ln y c h  i osobistych w 
v£rzep*) wzniecało  o b aw ę ,  czyli i k ra je  nie- 

w ęg ie rsk ie  w każdym  p o jedyńczym  w yp ad k n  
nie  ze ,1CEł .O p ro w a d z a ć  u s ieb ie  u ch w a ł  analo- 
g  „ię,c i, i że dotąd  się  w m in is te rju ra  wie- 
ae iisk iem  tą  kw est ją  ‘ za jm ują .  P o w ia d a ją

m iędzy innerni, że  -W ęgrzy  z a m y ś la ją  w p ro w a 
dzić do swej leg is lac ji  p raw o  stow arzyszeń , na 
obszernych  po d s ta w ac h  i p raw o  schron ien ia  
(asylo). Co do s tow arzyszeń  wiadomo, że inini- 
•>terjam o b ec n e  raczej sk łonne  do śc ieśn ien ia ,  
niż do ro zszerzen ia  tego  p raw a ,  j a k  się to  w 
kilkn w y p ad k a ch  okazało . Co do sp ra w y  w ę 
g ie rsk ie j  miano się w praw dzie  zgodz ić  na  o tw o 
rze n ie  m in is te r jum  w ęg ie rsk ieg o  in partibus i 
n a w e t  oznaczyć  osoby tj. br. Sennye.y, hr. An- 
d ra sse g o  (k tó ry  je sz c z e  się nie zd e c y d o w a ł)  i 
do tychczasow ego  k anc le rza  n a  m in is trów , a le  
nie powzięto  s tanow czej decyzj i ,  do ja k ie g o  
s topn ia  mij.ą iść koncesje ; będzie to za le ża ło  od 
toku  ro zp raw  se jm ow ycb.

Mimochodem dodają ,  że  p a r t ja  l ibe ra lna  w ę 
g ie rsk a  nie myśli o porozum ieniu  się z eentra ii-  
stami w iedeńsk im i.  O pozyc ja ,  j a k a  się w y ra b ia  
wśród nich  sam ych, u b ezw ladn ia  ieh do reszty. 
U m ieszczona  w d z ienn ikach  p ro te s tac ja  kilku- 
dzies ięc in  m ieszczan tu te jszych  p rz e c iw  m o ra l 
nemu te roryzm ow i o rg a u ó w  cen tra l is tycznych  
w iedeńsk ich ,  w ielk i  rozruch  z ro b i ła  w obozie 
n ietnie kim.

C hcie liby  ich zabić m ilczeniem, a le  się  n ie 
nda. M ają zamiar, j a k  s łychać ,  podpisan i na  
rzeczonej d e k la ra ę j i ,  zrob ić  d em o n s trac ję  na 
w iększą ska lę ,  i zw ołać  rodza j  m ityngu  z m ie
szkańców  jedno tnyślących  W i e d n ia ,  jeźli po li
c ja  na zg ro m ad zen ie  zezwoli ,  bo do tąd  lada  z e 
b ran ie  za leży ,  j a k  za daw n y c h  czasów, od kon- 
sensu polic ji.

T e le g ra m y  p ry w a tn e  donoszą, że mia»tu 
Bernu ma być p rzy z n an ą  autonom ia i pod w z g lę 
dem dy rek c j i  policji; równocześn ie  mówią, że w 
P radze  d a w n a  po lic ja  w e jdz ie  w  sw e d aw n e  
funkcjo.

J a k i ś  w tein mnsi być n ieporozum ien ie .  D a 
wniej byliśm y p rzyzw ycza jen i  do tego, by  u ż y 
wano dw óch  m iar  i dw óch  wag, p o d łu g  zdan ia  
i na jczęśc ie j  c iasnego  p o jęc ia  b iurokracji ,  a le 
dziś? — R obią  się p rzy g o to w a n ia  do p rze jśc ia  
ze s taun  w ojennego  no poko jow y.  A wanse w o j 
skow e zam knię te .  A rm ia  m a być zredukow ana.  
Obóz oszańcow any  nad  D u n a je m  zw inięty  zupełn ie ,  
oszczędności we w szys tk ich  ru b ry k a ch  w yda tków  
zap row adzone .  N P an  da l  p o c z ą te k  p raw d z iw ie  
chw a lebny  i r z a d k i ; n a k a z a ł , by  lista cyw ilna  
zm nie jszoną  zos ta ła  o 2 miliony i 3 kroć stoty- 
s ięey  guld. z g ó rą  n a  rok  1867, — nie wolno 
w ątp ić ,  że i inne  ru b ry k i  w yda tków  pań s tw o 
w ych  zo s tan ą  z m n ie j s z o n e , a le  czy w  d z is ie j
szych okolicznośc iach  bez rad y k a ln e j  i p rzede-  
w szys tk iem  l ibe ra lne j  o rgan izac ji  p a ń s tw a  sam e 
m echan iczne  s t rąc an ie  liczb stosunkowo nie zbyt 
znacznych  z bndżetu  w y s ta rc zy  ? o tem  w ątp ić  
n a leży .

Dziś k a ż d y  w id z i ,  że za spoko jen ie  po trzeb  
ludow ych sta ło  się  kon iecznośc ią  po li tyczną. . .  
d la  Austrji,  1 że  d la  j e j  w zm ocnien ia  p o trze b a  
dziś pokoju.

D ziw ie  się też w y p ad a ,  z k ą d  dziennik ,  z r e 
sz tą  oględny, Politik, z P ra g i  p rzyszed ł na  tę  
myśl, że A ustr ji  pow inno  n a  tem  za leżeć ,  by  się 
ro zsz e rzy ła  k u  W s c h o d o w i,  i w danym  raz ie  
choćby  zbro jną  r ę k ą  za ję ła  Bośnię, i H e r c e g o 
winę. Może być, żo je j  to by ło  po trzebnem  do 
wyw odu, że po łudniow i S ło w ian ie  pow inni s ta n o 
wić od D alm ac ji  pocz ąw sz y  j e d n ą  g rupę .  W ą t
pię, żeby  się  w iększość  ludów  au s tr jac k ich  zg o 
dzi ła  na now e ofiary w oelu zdobyc ia  tureeko- 
s ław iańsk ich  p o s ia d ło ś c i ; czyż nie lep ie j  i k o 
rzystniej by  było  p rz y łą c z y ć  Rumunię.

T e n  sam dzienn ik  w  sp raw o zd a n iu  muzy- 
k a ln e m  opery ,  p rzedstaw ione j na te a trze  p rag -  
skim J. H. G linki.  „ŻiVot za Ć ara*  zb i ja  zdanie  
m iłośn ików  sztuki, o trzym ujących ,  że p ra w d z iw a  
sz tu k a  j e s t  kosm opoli tyczną ,  i p o w iad a ,  że me- 
lod ja  s la w ia ń sk a  Da tle s ło w ia ó sk ie m  osnuta d a 
leko p rzy jem n ie jsze  s p r a w ia  w rażen ie ,  j a k  in n a ,  
P rz y s ta ją c  n a  to zdanie n a w e t ,  choć  indiwidu- 
alne, wolno by j e  uzupe łn ić  żąd an iem  etycznem: 
żeby  i p rze d m io t  je ś l i  j u ż  j e s t  czy  swój czy 
s w o j s k i ,  odzw ie rc ied la ł  s tronę  sz lache tną  i 
w yższą  duszy. T u  zaś  j e s t  w g ru n c ie  apoteoza 
poddańczości ,  i p o św ię ce n ia  (z p e w n ą  w ariantą)  
Aktora. Oto rzecz  c a ł a : R om anow a chc ia ła  je d n a  
p a r t j a  w yn ieść  na  tron .  P o lacy  chc ie li  sw ego 
k ró la  wyfory tow ać. Ci c h c ąc  w p a ść  na  trop R o 
m anow a ,  po trzebow ali  p r z e w o d n ik a ,  na k tó rego  
się  im nas tręczy ł Sussanin , — ten ich na m ylną 
po p ro w a d z i ł  d rogę ,  za  co został zam ordow anym . 
T e n  te d y  S u ssan in  j e s t  boha te rem  tego  o p ie 
w an e g o  E p o su ;  a w ie lka  j e g o  zasługa ,  s ław iań-  
sk ą  m e lod ją  p o d u ie s io n a , b y ła  w tem , że za 
w yższego  od siebie cz łow ieka  tj. za  C ara  i n s p e  
pośw ięcił  sw e życie. Na tle obyezajow em  m o
żna  by w yryć  : Morituri te  sa lu tan t.

C e l i g n y  29. s ierpnia,
(K) R uble  m osk iew sk ie  i o cz ek iw a n ie ,  że 

M oskw a koniecznie  sk o rzy s ta  z osłab ien ia  A u 
strji,  ośm ieli ły  par t ję  św ię to ju rsk ą  do ta k  ś m ia 
łe g o  w ypow iedzenia" p ro g ra m u  sw ego  i swoich 
dążności.  Z d a je  się n a m ,  że  do k roku  tego  h a 
sło dano  z P e te rsb u rg a ,  bo n a ty ch m ias t  w szys t
k ie  m o sk iew sk ie  dzienniki p o w tó rzy ły  manifest 
Słowa  i jed n o g ło śn ie  zaczę ły  p ch a ć  rzą d  do s t a r 
cia z o s ła b io n ą  A u s t r j ą , d la  w y b a w ie n ia  n iby  
ludności ru sk ie j ,  k tó rą  bez ce rem on ii  zaczęto 
n az y w ać  aus tr jack iem i M oska lam i,  od c i e m ię ż ą 
cych  ich  Po laków . „Czy m a m y  p r a w o , m ów ią 
g a z e ty  m o sk ie w sk ie ,  m y o b y w a te le  w ie lk iego  
m o sk iew sk ie g o  p a ń s t w a , nie o k az ać  sym pa tj i  
c ie rp iąc y m  brac iom  n aszy m , M oskalom a u s t r i a 
ckim, m ie sz k a ją cy m  aa  b rz e g a c h  Dnies tru  i S a 
nu i u po d n ó ża  K a r p a t ?  W szystko  się z m ie 
n ia  i wali n a o k o ł o : któż m oże  obw iniać m o 
sk iew sk ich  G a l ic ja n ,  że w nich goręciej niż p o 
p rzedn io  , obudziło się  uczucie pob ra tym stw a  z 
n a m i ,  że n ie  za pom ina ją  na  h is to rję  sw oją i p a 
trzą  j a k  n a  swoich braci na  n a s , k tórzy  w s a 
mej rzeczy  je s te ś m y  ich b ra ć m i?  Czy może A u 
s tr ia  w y m a g a ć  p rzy w ią zan ia  i w iernośc i od s w o 
ich narodów , w tedy, g d y  ona s a m a  nie wie, czem 
je s t  i czem będzie  ju tro  ?

„Lecz być może — pow iedzą ,  że M oskwa nie 
go tow a do dzia łan ia ,  że je j  finanse nie zupełn ie  
w porządku , że ś rodków  je j  zab rak n ie ,  żeby  p o 

p rzeć  w olę  sw o ją ,  ene rg iczn ie  p rze d s taw ić  i n 
te re su  sw oje  i dać  ruch  n a tu ra lnym  dążnośc iom . 
T a k a  a rg u m e n tac ja  j e s t  z d r a d ą  k r a j u , now ym  
nih il izm em . E n e rg ic zn a  czynność  zaw sze z n a j 
dzie ś rodki odpow iednie .  I czyż m oże  być, ż e 
by d la  sp raw y ,  od k tó re j  za le ży  n ie ty lko  g o 
dność lecz i p rzysz łość  M oskwy, nie zna lazło  
się środków , i żeby  dopięcie  tak ie j  s p ra w y  i d o 
b re  je j  za ła tw ien ie  nie dop row adzi ło  do u le p s z e 
n ia  je j  f in a n s ó w , zw iększyw szy  je j  po łożenie 
m ięd zy n a ro d o w e  ?

„S pow iedź  lw ow skie j g az e ty  Słowo p o k a z u 
j e  nam Moskalom, j a k a  jedność  nas  w iąże  z G a 
licją. W niej od zy w a  się nasza  R u ś ,  R uś  W ło 
dzim ierza  ś w ię te g o ,  nasza  h i s t o r j a , nasz  lu d !  
W idzic ie  j a k  g łę b o k o  za p u śc i ła  korzen ie  jedność  
na ro d o w a  ! Czyż m am y ich odep c h n ąć  ? Nie, h o 
nor M oskw y n ak a zu je  wziąć ich w sw oją  o p ie 
kę*. T a k  p iszą  Mosi. Wied.

Nie je s t  m oim zam ia rem  z w rac ać  u w ag ę  
rządu  aus tr jnck iego  na tak ie  ob ja w y  w  kra ju .  
J a k  się pośc ie le  , tak  s ię  i w yśpi.  I n n a  myśl 
k ie ro w a ła  mną. W ierzę  mocno, że spow iedź S ło 
wa jest  m odli tw ą ś. J u r a ,  i że tę  m o d li tw ę  nie 
w iele  p raw d z iw y c h  Rusinów  p o w ta rz a  za  sw ojem  
duchow ieńs tw em  i za podobnym i p rzew ódcam i,  
j a k  red a k to ro w ie  Słowa. Lecz  być może że s ą  In
dzie, k tó rzy  m y ś lą ,  że  ze zm ian ą  rządn  i w s a 
mej rzeczy  na  kraj sp ły n ą  d a ry  n ieba.  D o w o 
d y  P o lak ó w  d aw n o  w yczerpane ,  — m y w szys t
ko w ypow iedz ie l iśm y . P rzy toczym y  s tó w a  Mo
ska la ,  k tóry  zw idził  Galicję  w tym rokn  i s w o 
j e  w rażen ia  op isa ł w  feiletonie Gołom. P isze  on: 

„W  par t j i  in te l igen tne j  ru sk iego  n a ro d u  z n a 
laz łem  w ie lk ie  oburzen ie  n a  Po laków , a  w k s ię 
żach  n ie n a w iść ;  d ą ż ą  oni do oddzie len ia  się  od 
Austrji i p rzy łą cz en ia  się do M oskw y .  P rzyznam  
się , że n ie zupe łn ie  rozum iem  n ienaw iść  ich do 
P o la k ó w ;  o b y d w a  n a ro d y  te  m a ją  w k ra ju  zu 
pełn ie  je d n a k o w e  p ra w a ,  i j e ż e l i  Rusini n ie k o 
r z y s ta ją  z nleh, to p rzy c zy n a  te g o  leży w n i e 
rów nym  nm ysłow ym  rozw ojn  obydw óch n a r o 
dowości.  Rusini m a ją  w szys tko  to, co p o s ia d a ją  
Polacy ,  i j e ż e l i  m yślą ,  że p rze sze d łszy  pod  p a 
n ow anie  M o sk w y ,  u zy sk a ją  ja k ie ś  szczegó lne  
p r a w a  lub autonom ię — g rubo  się m ylą .  Mo
sk w a  j e s t  pań s tw em  w ielk iem , s ilnem, i żeby  
pozos tać  tak iem , n ie  m oże p o b ła ża ć  ja k im ś  tam 
narodow ośc iow ym  zachc iankom , wszystko  musi 
być je d n a k o w e m ,  z a c z y n a ją c  od j ę z y k a  a  k o ń 
cząc n a  u rzą d zen iu  najm nie jsze j gm iny , j a k  w 
ca lem  m osk iew sk im  pańs tw ie .  U nas  n ie  może 
być P o laków , Niemców, F in n ó w  lub R usinów  — 
d la  w szys tk ich  j e d e n  ję z y k ,  j e d n e  p raw a ,  j e d e n  
rząd!*  D o d am y  od s ieb ie  — j e d e n  knut,  j e d e n  
S ybir ,  j e d n a  n ie d o la !

S t a m b u ł  d. 21 s ie rpn ia .
K w est ja  w sch o d n ia  podobno  p ręd ze j  j a k  

s ię  zda je  zan iepoko i dyp lo m a tó w  e n ro p e jsk ic h .  
N iedaw no  stłumiono p o w stan ie  „K a ra m a*  n a  L i 
banie; za ta rg i  m oldo  - w ołoskie n .e  za ła tw io n e  
je szc ze ,  a tu now e pow stan ie  G re k ó w  n a  w y sp ie  
K a n d j i !  W c zo ra j  o trzym aliśm y te leg raf iczną  wia 
domość, i i  od d a w n a g o  ju ż  czasu b u rzą cy  s ię  
w y sp ia rze  w ypow iedz ie l i  T u rc j i  pos łuszeńs tw o . 
C zyja  to w ina czy G r e k ó w ,  T u rc j i  lub k o g o ś  
trzeciego , n ie będz iem y w tej chwili rozb ierać ,  
w spom niem y ty lko  k o resp o n d e n c ję  z K andji ,  n- 
m ieszezoną w w czora jszym  num erze Courrier d’O ■ 
rient, odnoszącą  się do  tego  w yp ad k u  : „N asze
w iadom ości —  mów i Courrier —  d a to w a n e  d. 6. 
s ie rp n ia  są n a s tę p u ją c e :  D nia  1. f. m. g n b e rn a -  
tor g e n e ra ln y  W . po r ty  ogłosił  odpow iedź  rządu  
n a  p o d an ą  przez K and jo tów  petyc ję ,  o d p o w iad a 
j ą c  n a  w szystk ie  punk ta  w ta k o w e j  z a w ar te  o d 
mownie, z w y ją tk iem  szkól i u lepszeń  d ró g ,  m o
s tów itd. D ale j,  iż r z ą d  d a je  p o w sz e c h n ą  am ne- 
stję m ieszkańcom  w yspy  szczegó ln ie j  n a c z e ln i 
kom m c h u  (Epitrop i)  z w aru n k ie m ,  iż się zobo 
w ią ż ą  p isem nie  „nie w y w o ły w ać  w ięcej z a m ie 
szek  po li tycznych* , (a  ne p lue exciter de troublte po- 
Utiques)\ w  raz ie  odm ów ien ia  podpisu  „rząd  uży 
j e  w sze lk ich  ś rodków , by ich u jąć  w sw e  ręce 
i o sadzić  w fo r tecach  pańs tw a ,  j e ż e l ib y  zaś lu 
dność tem u  się sp rzec iw ia ła ,  będz ie n a k a z a n e  
u życ ie  broni s ieczuoj i palnej.*  D a le j  mówi 
w spom nione  p ism o :  „ W y sp ia rz e  zam ias t  p r z y 
j ą ć  p ropozyc je  rządu, odpowiedzie li ,  by  im dano 
czas  do nam ysłu ,  a  k o rzy s ta ją c  z tego, udali  s ię  
nie do konso la  g reck ieg o ,  k tó ry  tam że rezydu je ,  
lecz  do k o n s u l a  m o s k i e w s k i e g o ,  z k tó 
rym  się naradz iw szy ,  odrzucili zupe łn ie  w e z w a 
nie rządu.* Po tym  akc ie  w zięto  za broń i pp. 
E p i trop i  (nacze ln icy)  z c a łą  e n e rg ią  form ują  o d 
d z ia ły  p o w s ta ń cz e ,  szczególn ie j w g ó rac h  S p a -  
kii. Do b itw y m iędzy  w o jsk iem  tu reek iem  a p o 
w stańcam i do tąd  nie przyszło.

N adm ien il iśm y  już  wyżej,  iż n iezam ie rzam y  
ro zb ie ra ć  co i kto j e s t  g łó w n ą  sp ręż y n ą  w zm ian 
k o w an e g o  pow stan ia ,  j e d n a k ż e  tego  nie m ożem y 
pom inąć,  iż n ac ze ln icy  pow stan ia  uie n d a ją  się 
do sw ych  na tu ra lnych  sp rzym ierzeńców  w A te 
nach,  k tó ry ch  z a s tę p c a  baw i w K and ji ,  lecz 
do konzn la  m o sk iew sk ie g o ;  bo g d y  E u ro p a  z a 
j ę t a  konflik tem  w Niem czech, g d y  w szys tk ich  o 
czy zw rócone na  hr. B ism arka ,  M oskwa tu na 
W schodz ie  j a k  to m ów ią  „nie za sy p ia  g ruszek  
w popiele*. K iedy  P ru sy  „ m e d ia ty z u ją  i a n e k 
tują* pom nie jsze  p a ń s tw a  n iem ieck ie ,  k iedy  
F r a n c j a  szuka  n a tu ra ln e j  linii sw ych  g ran ic  
gdzieś  koło L andau ,  k ied y  Włosi tw ie rdzą ,  że 
gdzie m ieszka  t rzech  W łochów , tam  w ioska  z i e 
mia, d la  czegożby  M oskw a nie m ia ła  tego  s a 
mego p r a w a ?  a p o cząw szy  od w. ks. P o z n a ń 
skiego, czy  n ie  zechce  p rz e c ią g n ą ć  aż do K o n 
s tan tynopo la  swoich g r a n ic ?  Z resz tą  już  d la tego  
w szys tk ie  ziemie s łow iańsk ie  je j  s ię  należą ,  że 
s łow iańsk ie .  G re c ja  zaś!  h a  G recy  są  w sp ó łw y 
znaw cam i Moskwy, są  ortodoxam i.  T u rc ja  cznje 
dziś, iż z n ią  n iedobrze ,  to też się zbroi, c iąg le  
z a c ią g a ją c  św ieżych  żo łn ierzy .  Czy będzie  m o 
g ła  podoiać ,  czy  się oprze  in trygom  rozm aitym , 
n ie w ie m ! . .  O m er basza, n a c z e ln y  wódz armii 
nadduna jsk ie j ,  p rzy b y ł  p rzed  tygodn iem  do Stam- 
b u ł n — w ja k im c e lu ,  n ie w iadom o . M ówią n ie k tó 
rzy, iż to nas tąp i ło  w sk u te k  os ta tn iego  z a ł a 
tw ien ia  sp ra w y  księztw  m ołdo-w ołosk ieh  ; część

j e d n a k ż e  arm ii  zos ta ła  je s z c z e  n a  s tanow isku
pod R uszczukiem .

J e d n a  c ie k a w ą  now inę  muszę w am  don ieść .  
W iadom o, iż O rm ianie  s ą  rozp rószen i po ca łym  
bożym św ie c ie .  Otóż m a m y  ta  p e w n e  w iad o m o 
ści,  iż w  osta tu ieh  czasach  zrobiono p ro jek t ,  by  
pod  p ro te k c ją  M oskw y w m ieśc ie  E czm ijaz in  na  
K ankaz ie  zg rom adzić  k o n g re s  orm iańsk i.  Z a p y 
tacie  w  ja k im  ce lu  ? Oto pp. O rm ianom  za ch c ia 
ło się  mieć j e d n ą  w idom ą g łow ę, to j e s t  j e d n e 
go pa t r ja rch ę ,  k tó ry b y  był n ie jako  pap ieżem  , 
w idz ia lną  g ło w ą  w szys tk ich  O rm ian,  ta k  szyz- 
m a ty k ó w  j a k  i kato lików . K a n d y d a tem  je s tm o n -  
s ign io r  Kivork , e x p a t r y a r c h a  konstan tynopo lsk i .  
M oskw a p o p ie ra  p ro je k t  i d o p o m a g a  do  t a k  
c h w a leb n e g o  dzieła ., .  S zczęść  im B o ż e !  T u t e j 
szy dz ienn ik  o rm iańsk i  A tU  cieszy s ię  tą  b łogą  
n adz ie ją ,  iż n are szc ie  b ęd ą  p rze c ie ż  mieć i O r 
m ian ie  eoś n ak sz ta ł t  k ró la -p a p ie ż a .

W  końcn  doniosę b rac iom  G alic janom  , iż 
pom iędzy  nam i s ie ro tam i w szys tko  po daw nem u- 
O bchodziliśm y tn dn ia  12. b. m. unię L ;tw y  z 
Koroną. Po uroczyste j  w otyw ie,  po  serdecznero  
p rzem ów ien iu  ks .  S., odśp iew aliśm y „Boże coś 
Polskę* i t. d, N ie w iec ie  ko ch an i  b rac ia ,  z j a 
k ą  tę skno tą ,  z j a k ie m  rozr/.ew ien iem  k a ż d y  z a 
śp ie w a ł  „O jczyznę, wolność, r a c z  nam  w róc ić  
Pan ie .*  Łzy , k tó re  p a d iy  p rz y  s to p n iac h  o ł t a 
rzy, m og łyby  św iadezyć,  j a k  nam  tn tęskno  za  
drogim , u k o chanym  k ra je m  1 L ec z  w p a d łe m  n a  
d ro g ę  rze w n ą ,  O nie b ie rzc ie  nam  tego  za złe, 
iż je s te ś m y  tak  do łez  sposobni,  boć to se rcu  
darm o n ak a z a ć  m ilczen ie .  Ono n ie  s łu c h a !

K r o n i k a .

— O pla  b i l e tó w  p a ń s t w o w y c h  p ię c io r e ń s k o w y c b  
w a l .  au s t r , ,  wydanych z dniem 1. b. m. na podstawie 
ustawy z dnia 5. maja, 7. lipca i 25. sierpnia b, r., po 
dany w Wiener Ztg. i  dnia 1. b . m.: Papier jes t biały,
w wyższej części jest rzymska liczba V., a nieco niiej 
środka dwie głoski łacińskie St.—N. jako znak wodny. 
Każdy bilet zadrukowany z obu stron. Strona główna 
ozdobiona po krawędziach tw orzy  podłóżny ostro  od
graniczony czworobok. Środkowe oczko górnej ozdobnej 
ramki zawiera dużą arabską liozbę 5. W górnych kątach 
znajdują się emblematyczne fignry. Z prawej stroay fi
gura przedstawiająca umiejętność, a mianowicie m ą i  W 
stroju starożytnym poważnego wejrzenia, rysujący lewą 
ręką cyrklem linie na tablicy, prawa noga oparta  o 
glob, pod nim księga, Z lewej atrony f ig u r a  przedstawia 
sztukę, jes tto  postać niewiasty w siedzącej postawie, a 
gwiazdą na głowie, z zachwyconem obliczem, grającą 
ca harfie, u nóg jej leżą praybory malarski* Reszta  
górnej ramki wypełniona jzbroją i innemi oznakami po
tęgi i s ław y : chorągwiami, liktorskiemi wiązkami prę
tów, wawrzynami i t. d,

Po obu dolnych kątach znajdują się taraze z białem 
polem. Na prawej napisano (po niemieoku): ^Podrabia- 
nie biletów państwowych podlega podług przepisów po
wszechnej ustawy karnej ciężkiemu więzieniu do 20 lat, 
a nawet i dożywotniemu.* Z lewej s troD y: „Wydawa
nie biletów państwowych, poddane podług ustawy pod 
nadzór komisji dla kontroli długów państwa.* W pra
wem oczku niższej ramki jest orzeł anstrjackl na biatem 
palu, otoczony wieńcem dębowym i wawrzynowym.

Pole środkowe ma za tło orła z rozpostartemi sk rzy 
dłami koloru różowego, na nim wyraa „Ffinf,* w yci
śnięty g w iem i, ozdobnemi ezolonkami łacińskiemi, a 
pod nim arabika  liczba 5. Nad tem odeiśnięto dużenń 
głozkami „Filnf Gulden.* Poniżej muiejszem pismem 
(po niemiecku) „Niniejsze bilety państwowe wydaje aif 
i priyjrauje za 5 zlr. w . a. wa wszystkieh rządowych 
kasach i urzędach przy wszelkich wypłatach, przy  k tó 
rych na mocy przepisów ustawy nie nakazano w y p ła t /  
w brzęczącej monecie.*

Wreszcie z prawej strony napisano (po niemiecku): 
aa o. k. centralną kasę  państwa Meyer m. p. Dyrektor. 
Z lewej s t r o n y : Wiedeń dnia 7. lipoa 1866, a pod tam 
duża łacińska g łoska  i liczba arabska.

Odwrotna strona papierka ma w środku c. k. orła, 
otoczonego wieńcem dębowym i wawrzynowym, zawie
rającym jedenaście herbów krajów koronnych, a n* 
wstędze, owiniętej o wienieo wyrazy : FUnf Gulden - 
w dziesięciu językach kra jow ych .

Po obu górnych kątach w ozdobach arabska liezba 
5, po obu dolnych zaś rzymska V.

— D esinTekcja  k a u n tó w .  Wojna na teraz uko ń 
czyła się, zaspokoiwszy się tymczasowo mnóstwem 
ofiar, do któryoh i Galicja w niemiłej części się przy
czyniła. Ale nowe klęski nietylko g ro żą ,  ale już I 
trapią kraj nie od dzisiaj, porywając niemniejszą liczbę 
ofiar niewinnych, oo tem boleśniej , że w tym wypadku 
poległe ofiary nie mają żadnego sposobu odw etu ,  ani 
też nie można przerwać zawarciem pokoju. Jes t  to c h o 
lera, na której złagodzenie nie ma innego środka sku
teczniejszego nad ścisłe przestrzeganie czystości i t ł u 
mienie szkodliwych wyziewów, gromadzącego się Pu 
kloakach kału środkami desinfekcyjnemi. Sprawą t» 
zajmują się gorliwie rady gminne wszystkich) miast 
większych, wysadzają osobnej komisje sanitarne , ni® 
szczędzą pracy ni w yda tkó w , by zgubne wpływy w y
ziewów jnż w samym zarodzie jak  najskuteczniej utłu- 
mió. I u nas we Lwowie zajmują się tą  sp raw ą , al® 
dotąd z nader skromnym rezultatem, chociaż choler* 
grozi pojawić się tutaj lada d z ień ,  a skoro raz zago
ści, na długo zapewne się zagnieździ. Pod Krakowem* 
a nawet już i w samym Krakowie pojawiła się od kil
ku dni, w wschodnich obwodach zaś grasuje od dłuż
szego czasu, i z pierwszym lepszym pociągiem gotow* 
i do nas nieproszona zawitać, stwierdzono bowiem wy 
padkami rozliczuemi, że rozszerza się tylko przez oso
by, przychodzące z miejsc dotkniętych tą plagą. Jeże11 
zatem już koniecznie ma się prędzej-później pojawić* 
nieckajżo przynajmniej zastanie nas przygotowanych * 
miasto ile możności wyczyszczone i nieustannie czyst® 
utrzymywane, aby jej przez to ująć przynajmniej j *14 
najwięcej siły. W tym celu , tak w interesie każdeg® 
z osobna, jak  też całego ogółu godzi się wymagać' 
aby komisja sanitarna nieubłaganie egzekwowała p r z e  
pisy, nakazujące przestrzeganie jak  największej czysto
ści po domach, szczególnie publicznych lub gęsto z1' 
mieszkałych, przepisy te bswiem są dotąd jeszcze p r ■' 
wie martwą 1 iterą,

Środki de3iofekcyjne są  rozliczoo: albo takife , k tó 
re p rzeszkadzają  rozwijaniu  się zgniliżny, ja k  ocet arz®' 
wny, krozet ,  maż; albo takie,  k tó re  szkodliw e w y z iew /
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chem icznie  z innemi n i e s z k o d l iw e m i , jak  : s ia r 

kan żelaza, miedzi i cynku , ch lorek  żelaza  i cy n k u  i 
w«ele innych ; albo oksy d u jące  , k tó re  sw ym  własnym 
lnb osw obodzonym  zkąd  inąd k w aso ro d em  zmieniają  
■zkodliwe w yziew y w n ie szk o d l iw e ,  j a k :  c h lo r ,  sale- 
to a n ,  ch lo rek  żelaza i i n n e ; lub w reszcie  t a k i e , k tóre  
Przyjmują w siebie szkodliw e wyziewy, j a k  węgiel,  zie- 

popiół z torfu i w ęgla  b runa tnego  i t. p. J e d o a  
0z$stka św ieżo p rzepa lonego  węgla  np. nasyca  się  cz te r 
dziestoma rów nem i cząs tkam i w ę g l a n u , a stu eząs tka-  
101 amoniaku. Najlepszym śródk iem  byłby  ś rodek  ok- 
•ydiyący; kom is je  san i ta rne  za leca ją  jed n ak  z powodu 
taniości g łównie  sia rkan  żelaza, miedzi lub cynku , a 
naJtańszy z nich s iarkan miedzi,  znany pod  nazwiskiem  
Witryoiu. D o  k a n a ł u ,  m ającego  20 stóp sześćściennych 
°bjętosci,  w ys ta rcza  na jeden  raz 2 funty s iarkam i że- 
*ata, rozpuszczonego  w 12 miarach wody.

W Peszcie  p roponow ano  używać do czyszczenia  ka-  
n&łów przynajm nie j  w ody ,  i nakazano  o jednej  godzi-  
®le wieczór w całem  mieście  rów nocześn ie  wlewać w 
**żdym domu k i lk a  konew ek  w ody,  aby przynajmniej w

sposób codziennie w szy s tk ie  k an a ły  w całem mie- 
c*e równocześnie  w y p łu k a ć .

— (B. Z .)  T a r n ó w  d. 31. sierpnia. Od 20 lat nie 
byłem w Tarnowie, wybaczcie więc, że mu się cokol
wiek z większem przypatrzyłem zajęciem; od tego cza- 
*b wiele się bardzo zmieniło : ludność miasta podwoiła

prawie, bo dochodzi dziś do 2-3 tysięcy. Przybyło 
*iele nieszpetnych wcale d o m ó w , powstało kilka fa- 
Dryk i młyn parowy amerykański, i co bardzo dla mia- 
*t* każdego ważce, w główniejszych przynajmniej uli
cach wygodne założono chodniki. Na wieży ra tusza ,  
fc‘órego budowa gdzieś w 12te aż sięga stólecie zapro
wadzono strażników, których obowiązkiem dniem i 
bocą wytrębywać godziny a w razie pożaru dawać sy
gnały instytucji „straży ogniowej przy bardzo ko- 
^ystn ie  położonej ulicy Seminaryjskiej, zdała od wszel- 
~lego ruchu wozowego urządzono małe plantacje, a o- 
becnie krzątają się mieszczanie około dokończenia 
•bładkowym groszem budującej się strzelnicy miejskiej.

U(łynek wcale g u s to w n y  i odpow iedni  celowi już  s to i  
Pod dachem; do o k o ła  zaś n iego  będzie  p ię k n y  s iedm io  
toorgowy p a r k  do publicznych p rzech ad zek .  B ę d z ie  to
* czasem c h o ćb y  dla dzieci naszych w ie lk ie  d o b ro d z ie j - 
•two gdyż  dziś wyjąw szy  małych wyż w spom nianych  
Płantacyjek wszędzie  gdzie  się  ruszym y w intencji  p rze-
badzki. m usim y kurz  ły k a ć  i śmiecie.

Znacie może T arn ó w ,  i powiecie  ze m am y przecież  
bffiniska, og ród  p rzy  p a łacu  k s iążą t  Sanguszków , miej- 

•ca dziwnie urocze,  i aż nad to  dla n iezbyt  wielkiej  
Publiki ta rn o w sk ie j  w y s ta rcza jące  ; lecz m y  z Gu- 
fbuisk k o rz y s ta ć  p raw ie  nie m ożem y, ho p o m in ąw szy  
łuż *a  da lekie  cok o lw iek  położenie  tychże  i bardzo  
P tzykry  p rz y s tęp  śród  kurzu , g ru d y  i w ybo jów  — to j en o  
bardzo m łody  i zdrowe nogi  m o g ą  się  zdecydow ać  
a* t?  Uciążliwą p rzechadzkę ,  po  k tórej na  m iejscu w 
bgrodzie z la ta rn ią  D io g e n e s a  nie podobna  odszukać  i 
'chej na  Bpoczynek ław eczki .  Dziwna to rzecz,  ż em ie j -  

*c* ta k  n iezw ykle  p i ę k n e ,  ta k  przez na tu rę  b o g a to  u- 
P°»ażone, że  p rzy  odrobin ie  chęci,  p raw d z iw y m  staćby 
*'ę m og ło  p o b y tu  i w y c ieczek  ra jem , dz iś  przez r ę k ę  
Udzką całk iem  p raw ie  opuszczone. Gdy deszcz t ro ch ę  

•liniej sk rop i ,  to  d ro g a m i  najbliższemi p a łacu  ty lk o  z 
^ b e z p ie c z e ń s tw e m  u tra ty  o b u w ia ,  lub ug rzęźn ien ia  z 
b e c z k ą  ryzykow ać  się  można, chociaż n* n apraw ę  d róg  

uka  fur ru m o w isk a  by  w y s ta rcz y ło ;  gdy  zaś p ięknie ,  
0 jak  już  powiedzia łem , a trudzony  sp aceru jący  niety l-  

* °  że spocząć gdz ie  nie ma, lecz pa trzyć  musi do te g o  
aanieczyszszone s tawy, l iche m ostk i  i zaniedbanie  

ogólne.
W sz y s tk o  to  a  szczególn ie  brak  choćby  na jl ich-  

**ych ław eczek  dał się  nam w całej pe łn i  uczuć w
* ■edzielę,'wstecz d r u g ą  t j .  10. t. m., w k tó ry m  to dniu 
*t*raniem „dam to w a rz y s tw a  d obroczynnośc i"  urządzo-  
00 w G um niskach  lo te r ję  fantow ą na dochód  zak ładu  
*l®rót m ie jskich .

Na wezwanie jenerała Jozik i  przybyła aż z Rze- 
*tOwa muzyka wojskowa, a że dzień był prześliczny 

tak szlachetny, przeto przeszło 500 osób wzięło
* tej loterji udział. Ogólny dochód dochodzi 500 złr. 

a. za co dzięki w imieniu sierót należą się oprócz
komite towi szanow nych  dam, zbieraniem  i sp rzedażą  
**utów się t rudn iących ,  i panom  p rz y  tej czynności  im 
Pomoeytn, tak ż e  i jene ra łow i  br. Jo z ice  za sp ro w a d z e 

nie muzyki lecz nadewszystko tarnowskiej publiczno
ści, która pomna szlachetuości celu, pomimo niezmier
nego na każdej niemal twarzy malującego się znużenia 
i niepodobieństwa spoczynku dotrwała aż do póż- 
uego wieczora, kiedy na s to łac h  fantowych żadnego 
już nie było przedmiotu.

Nie od rzeczy będzie na tem miejscu wspomnieć i 
o koncercie, danym 18. t. m. w sali Hotelu K rakow 
skiego w części na dochód ubogich miejskich.

Rezultat pod finansowym względem nie jes t  mi zna
ny — ale jako obecny, powiedzieć mogę, że wykonanie 
niemal wszystkich ustępów bardzo starannie ułożonego 
programu, wypadło nad wszelkie oczekiwanie dobrze. 
Oprócz znanych wam ze Lwowa pp. Bruckmana i Wol- 
mana, brało w nim bezinteresowny udział kilku miej
scowych dyletantów, z których jedeu — p, A rtur  Setfc- 
majer, ukończony ju rysta  wszechnicy krakowskiej,  m i
strzowską swoją grą  na fortepianie prawdziwie zentu- 
zjazmował licznych słuchaczy, i był rzec można — naj- 
więkssą tego koncertu ozdobą.

Na zakończenie kilka słów o waszem towarzystwie 
scenicznem, które już nas opuściło, a to dla tego, aby was 
zapewnić, że nie zgadzamy się wcale ze zbyt korzystną  
recenzją, j ak ą  czytaliśmy w przedostatnim nr. Dziennika 
Literackiego, pod da tą :  Tarnów 4. zm. Szanowny kore
spondent, A. U, wyjątkowo chyba natrafił na zadowolony 
głos jaki, gdyż chciejcie mi wierzyć, że ogół z to w a 
rzystwa waszego a właściwie z dawanych sztuk nie był 
bo nie mógł być zadowolony wcale i staraniu Dyrekcji 
to chyba przyznać musi, że ta ostatnia pomimo docho
dzących j ą  głosow — jak  najmniej podawała mu wię
kszych i nowych utworów, jak najmniej dobrych kome- 
dyj i dramatów, a jaknajezęściej starych, zużytych 
fars, jak  ns przykład „Trójka hultajska i tp. pokilka 
krotnie powtarzanych operetek. Publiczność nasza 
karmą taką  nie tylko zadowoloną nie był* ale 
czuła się nawet poniekąd urażoną — nie mówiąc już 
nic o budzie, gdzie za najmniejszym deszczem woda 
strumieniem zlewała nam głowy. — I dla tego to d y 
rekcja wyjechała od nas ze szwankiem kieszeni, oo z 
pewnością nie byłoby miało miejsca, gdyby słusznym 
naszym wymaganiom zadosyć się było stało. Ze s łu 
szne są moje uwagi, przekona się wkrótce scena k r a 
kowska, bawiąca obecnie w Krynicy, która,  jak  s łysze
liśmy, przed rozpoczęciem jeszcze zimowego kursu w 
Krakowie, ma zamiar przyjechać do nas w gościnę na 
parę tygodni.

— S p ro s to w a n ie .  W numerze onegdajszym z dnia 
2 . b. m. w lszej szpalcie artykułu wstępnego samiast 
„dopytywało się po stanach* powinno b y ć : „dopytyw a
ło się po etapach." W fejletonie zaś w 2giej sipalcie  
zamiast „Kokaniec poczuł się obywatelem" powinno 
być: „Bo jeszcze potrzeba, aby każdy mieszkaniec p o 
czuł zię obywatelem" i td.

Ostatnie wiadomości.
N ajw ażn ie jszem  zdarzen iem , o k tó rem  d z ie n 

n iki dzis ie jsze  d o n o sz ą ,  j e s t  zm iana  m inistra  
s p r a w  za g ra n ic z n y c h  w e F ra n c j i .  Z a m ia s t  p an a  
D rouin  d e  L b u y s , m ia n o w an y  z o s t a ł  m a rg ra b ia  
Moustier, k tó ry  od r. 1853 do r. 1861 był po 
słem francuzkim  w  B erlin ie ,  a od  tego  czasn  aż 
d o tą d  posłem  w K onstan tynopo lu .  P o w szech n ie  
m ó w io n o , że w raz ie  zm iany ,  p a n a  de  Lhuys  
zas tąp i  B enedetti ,  poseł obecny  w B erl in ie .  A le 
ce sa rz  N apo leon  da ł  mu o d p r a w ę , o b d a rz a ją c  
go o rd e rem  a pow oła ł  p an a  Moustier, ta k  w ie l 
k iego  p rze c iw n ik a  P rus,  że aż s ta ł  się by ł przez  
to w  B erl in ie  niem ożliw ym .

P an  Dronin  de  L hnys  us tępy  wał zaw sze  z 
m in is te rs twa, ile kroó m ia ła  n a s tą p ić  w ojna,  ja k  
np. w  r. 1854 i w r. 1 8 5 9 ,  a w ra c a ł  zaw sze  
g d y  pokój się usta la ł .  I  dzisia j w ięc  sp raw iła  
j e g o  dym is ja  w ie lk ie  w ra że n ie .  J e d n i  t łóm aczą  
j ą  za m ia re m  c e sa rz a ,  en e rg icz n eg o  w ys tąp ien ia  
p rzec iw  Prusom , d rudzy  zam ia rem  ce sa rz a  z a 
b ran ia  się do  sp ra w y  w schodniej .  Lecz  te  obie- 
dw ie  sp ra w y  są  z so b ą  z w i ą z a n e , czy  w raz ie  
łączen ia  się  P ru s  z M oskw ą ] czy  w  raz ie  p o ro 
zum ienia  się z F r a n c ją  p rzec iw  Moskwie. Obie- 
dw ie  w ięc  m ogą  razem  w ystąp ić .

T e g o  sam ego  dnia, w  k tórym  t r a k ta t  p o k o 
jo w y  Austrji z P rusam i został w ym ieniony , n a 
s tą p i ła  i zm iana  m in is te rs tw a  w P a ry ża .  D n ia  
30. s ie rpn ia  Monitor zap rzeczy ł  w ieściom  o u s tą 
pieniu  p an a  Dronin  de  L huys ,  a  dn ia  1. w r z e 
śn ia  ce sa rz  podp isa ł  j e g o  p rośbę  o dym is ję .  Z a 
cy tu jem y  zdania k i lku  dzienników  o tej zm ian ie  
m in is te rs tw a.

Z  powodu dym is ji  p. Drouin  d e  Lhuys ,  i 
m ianow an ia  p a n a  de  M oustier  m inistrem  sp ra w  
zew nętrznych  w g a b in e c ie  t u i l e r y j s k im , p isze  
w ied e ń sk a  Presse: „ J a k k o lw ie k  zm iana  ta  n a d 
spodz iew an ie  nie n as tąp i ła ,  to j e d n a k  zadziw ia  
w ażnością ,  k tó rą  zw ykle  do tąd  p rzy w ią zy w an o  
do posady  m in is te rs tw a sp ra w  zag ran ic zn y c h  
p o d  panow aniem  N apo leona . Drouin  de  L huys  
r ep rez en tu je  w  dyp lom acji  f rancuzk ie j  żywioł 
pokojowy, ko n se rw a ty w n y .  M a rg rab ia  de M o u 
s t ie r  przebył ju ż  s p o r ą  k a r je rę  dyp lom atyczną .  
D o tychczas  był pos łem  francuzkim  w K o n s ta n 
tynopolu , i okaza ł  w ie le  sp ry tu  i ene rg i i  w  t r a 
k tow aniu  trudnej kw es t j i  w schodniej.  Na p o 
sa d z ie  k ie row n ika  z a g ran ic zn y c h  sp ra w  F ra n c j i  
ie s t  on ca łk iem  „homo dotus“ ; nic to w s z a k 
że  nie szkodz i ;  k i e r o w a ć  będzie  m a ło  czem, 
lecz tylko w y k o n y w ać  po lecen ia  sw ego m onarchy .  
A któż pow aży  się  tw ierdz ić ,  że  w i e j s k i e g o  ro 
dza ju  będą  te  p o le ce n ia?  D ość na  tem, że c e 
sa rz  „zmuszony okolicznościam i" obra ł  sob ie  n o 
w ego  m ęża do p row adzen ia  sp ra w  F ra n c j i ,  i że 
s tą d  można się dom yśliw ać, iż te ra z  w s tąp i  na 
now e tory. N azw isko  „M oustier" nie znaczy  w o j
nę, ja k to  przed laty znaczyło  nazw isko  T houve-  
nela, lecz musi ono dop ie ro  n ab ra ć  sw ojego  z n a 
czenia .  W  każdym  raz ie  j e d n a k  m ożna go sobie 
tłum aczyć ja k o  zapow iedź  energ iczn ie jsze j  po lity 
k i  ze  strony F ra n c j i ,  tem bardz ie j,  że  ze  w szech  
stron po tw ie rdza ją  don ies ien ia  o zb ro jen iu  się 
F ranc ji .  W  B erl in ie  b ęd ą  się musieli p rz y g o 
tow ać  na t o , iż n ie  będz ie  m ożna  b rać  lekko  
kom penzacy jnycb  p re te n s j i  ce sa rza  F rancuzów . 
Ł a tw o  rów nież  po jąć  , że  na jn o w sza  p rze m ian a  
kwesfji  w sch o d n ie j ,  z k tó rą  de  Moustieur dobrze  
obznajomiony, z a jm u je  ca łą  u w ag ę  F ra n c j i .  Być 
może że N apo leon  uży je  kw es t j i  w scboduiej ,  ab y  
przeszkodzić no w em u  skonso l idow aniu  s tosun
k ó w  europe jsk ich ,  w ie lce  n ieprzy jaznem u dla 
Napoleona.  B e n ed e t te g o ,  k tórego  do tąd  zaw sze 
uw ażano za e w e n tu a ln e g o n a s tę p c ę  hr. Dronin  de 
Lhuys  zbył ce sa rz  w ielk im  k rzyżem  legii hono 
ro w e j .  Z naczy  to pon iekąd ,  że w teżaźuie jszej 
chwili nie u w a ż a  go za cz łow ieka  s tosow nego ."

Nene freie Presse p isze :
Monitor z  d n ia  2. b. m. ogłosił list ce sa rz a  

do D rouina de  Lhuys, z ubolew aniem , iż czu je  się  
zm uszonym p rzy jąć  je g o  dymisję. W  je g o  m ie j
sce  zam ianow any  m in is trem  sp ra w  z a g ra n i
cznych  m arg .  de Moustier, do tychczasow y  poseł 
w  K onstan tynopolu .  Cóż znaczy  to w ys tąp ien ie  
D rouin  i za s tąp ien ie  go  p rzez  M oustiera ? można 
się te raz  zapy tać .  P .  Moustier, daw nie j  pose ł w 
Berlin ie , potem w W iedn iu  a obecnie  w K on
s tan tynopolu  je s t  j e d n y m  z na j tęż szych  i n a j 
śmielszych dyp lo m a tó w  now szych  czasó w  c e s a r 
s tw a. J e s t  on s tronnik iem  ThouveneIa ,  L a v a le t  
tego, B enedettego , j e d e n  z tych bezw arunkow o  
u leg łych , n a  k tó rych  cesa rz  F ra n cu z ó w  każdej  
chw il i  m oże się  spuśc ić ,  gdyż  w szystko w y k o 
nu ją ,  p rzed  niczem się nie w zdrygną .  W obec  
śm iałośc i i energ ii  B israarka ,  z d a je  się p o t r z e 
bow ał  ce sa rz  ró w n ie  śm ia łego  i odw ażnego  m ę 
ża  d la  teki s p r a w  zag ran icznych  ; a do o d e g ra 
nia ro li  f ranenzk iogo  B is raa rka  po s ia d a  Moustier 
odpow iedn ie  p rzym ioty .  Z d a je  się  zatem, że  
Drouin  de  L huys  n ie o trzym ał  dym is ji  d la  tego, 
i e  zanadto  za jm ow ał się  p o l i ty k ą  k o m p e n za cy j-  
ną> lecz d la tego, że do tyczące  je g o  nsiłow an ia  
w  B erlin ie  by ły  do tąd  bezsku teczne .  S n ać  p o 
s tanow ił  ce sa rz  po litykę k o m p e n z a c y jn ą  p o w ie 
rzyć r ę c e  energ iczn ie jsze j  od m ię k k ie g o  i zgo- 
d l iw e g o  D rou ina .  Być m oże także ,  że  w ys tępo 
w an ie  coraz  w idocznie jsze  s p r a w y  wschodniej 
sk łon i ło  ce sa rz a  do oddan ia  k ie runku  sp ra w  z a 
g ran ic zn y c h  tak iem u dyp lom acie ,  k tó ry  osta tn ie

mi la ty  w e  w szys tk ich  w y p ad k a ch  w schodn ich  
czynny b ra ł  ud d a ’. J a k ie  zresztą  znaczen ie  ma 
ta zmiana, o k aż e  się  z późuiejszycn w y p ad k ó w .  
Na wszelki w y p a d e k  je d n ak  trzeba się  p rzygo  
tow ać na w a ż n ą  zm ianę  zagran icznej polityki 
F rancji ,  s z cz eg ó ln ie  zaś  w  Berlinie, gd z ie  panu  
Moustier p am ię ta ją  j e s z c z e  dobrze sp ra w ę  
w ykradzen ia  depesz ,  g d z ie  też zam ianow an ie  j e  
g o  n iemiłą za p ew n e  obudzi senzację .

Z resz tą  na leży  z a c z e k a ć  je szc ze  na  opinię 
dzienników  parysk ich ,  by  c a łą  doniosłość tego  
w y p ad k u  należycie  ocenić .  P e w n c m  j e s t  j e d n a k  
ju ż  dzisiaj to, że cesa rz  N ap o le o n  chce zam knąć 
do tychczasow y  okres  po li tyk i f rancusk ie j ,  k tó ra  
odznaczy ła  się w ielkiem i k lę sk am i,  i pow adze  
N apo leona  w iele  u jm o w a ła ;  dale j ,  ż e  z kieruu- 
ku p a n a  Drouina do Lhuys j e s t  n iezadow olony ,  
że się mu u sp ieszyć z w s tąp ien iem  w n . i w e  k o 
le je ,  a wreszc ie ,  że E u ro p a  pow inna  się p r z y 
gotow ać na w iększą,  niż do tąd  d z ia ła lność  p o l i 
tyki f rancuskiej.  Z d a je  się, że w k ró tc e  p o ja w ią  
się  oznaki tej zmiany, chociaż  z początku  będzie  
n ad e r  t radno  rozpoznać w łaśc iw y  k ie ru n e k  n o 
w ych  postanow ień.

D zienn ik i  p ra g sk ie  donoszą, że aus tr jack i  
konzul je n e r a ln y  L en e k  z B e lg rad u  p rzy b y ł  do 
W iedn ia  d la  o d eb ra n ia  ins trukc ji ,  j a k  na p r z y 
szłość ma się za ch o w a ć  w  swoim ch a rak te rz e  
r e p re z e n ta n ta  Austrji  pośród  S e rb ó w ,  k tó rzy  s o 
b ie  pochleb ia ją ,  że d e p u ta c ja  c z a rn o g ó rsk a ,  k t ó 
r a  n ie d aw n o  by ła  w W iedniu ,  w y w a r ła  w p ły w  
n a  zm ianę po lityki aus tr jack ie j ,  w duchu  p r z y 
chylnym  dla  S łow ian  po łudn iow ych . J e d e n  z 
cz łonków  tej depu tac ji  baw i te raz  w B e lg ra d z ie  
aby  z tam tąd  w y p ra w ić  ta k ż e  d ep u tae ję  do W i e 
dnia, a to w  celu u sk a rb ie u ia  sob ie  pomocy ze  s tro 
ny aus tr jack ie j  na  w y p ad e k ,  gdy b y  ch rześc ian ie  
w T u rc j i  podaieśl i  rokosz p rzec iw ko  W . Porc ie.

Nordd. A llg. Ztq. o g ła sza  depeszę,  k tó rą  wło - 
sk i  m in is te r  sp raw  zag ran icznych  odpow iedz ia ł  
n a  zaw iadom ien ie  posła  p rusk iego  o zaw arc iu  
pokoju  między P rusam i i Austr ją .  W  d o k u m e n 
cie tym czy tam y  między innemi :

„R ządow i k ró la  w łosk iego  bardzo  miło s ły 
szeć życzen ia  ze s trony k ró la  p ra sk ie g o ,  ab y  
p rzym ierze  obu pańs tw  trw a ło  ta k że  po wojnie. 
R ząd  w łoski se rdeczn ie  się z tem zgadza .  W y 
soką w artość  p rzy w ią zu je m y  do w ęz łów  sym pa- 
tji i w spó lnego  in teresu ,  k tó re  są  p rzeznaczone  
łączyć  razem  naród  włoski z narodem  n ie m ie 
ckim. W ę z ły  te s ta n ą  się je szc ze  śc iś le jszem i 
podczas  pokoju, j a k i  n as tąp i  po  w cie len iu  W e 
necji do pó łw yspn  w łoskiego. P o rozum ien ie  j a 
k ie  panu je  m iędzy  P ra sa m i  a W ło c h a m i,  n a b ie 
r z e  je szc ze  w ięk sze g o  rozw oju ,  skoro  podobnie  
j a k  P ru sy  doczekam y się w reszc ie  pokoju  ze s ą 
s iadem . R ząd  k ró le w sk i  n iczego  nie om ieszka,  
by obydw u  k ra jo m  zap ew n ić  t rw a le  obopólne 
korzyśc i  s ta łe j  p rzy jaźn i."

U rz ęd o w a  Siewtrnaja Pocita z  d n ia  2. b. m. 
o b ja śn ia jąc  a r ty k u ł  te leg ra fo w an y  Journal de St. 
Petersbourg z dn ia  31. s ie rpn ia ,  mówi, że  M oskw a 
p ra g n ie  zw o łan ia  kong resu ,  ab y  z jednać  p r z e 
w a g ę  d la  idei p r a w a  nad s i łą  fizyczną.

Berlińsk i pó łn rzędow y k o resp o n d e n t  d z ie n 
n ika  Weser Ztg., w ych o d z ąc eg o  w H am burgu ,  
donosi, że w sk n te k  pre tens ji  p ra sk ie j  do w y ł ą 
cznego  trzy m an ia  za łog i w w aro w n iac h  M ogun
cji,  F ra n c ja  zam yśla  ponowić ż ą d a n ia  ko m p e n -  
za ty  i to w zg lędem  L im burga .

W  sp raw ie  m in is te rs tw a  w ęg ie r sk ieg o  d o 
noszą z Pesztu  pod  dn iem  2. b. m. do Wandz 
rtra: „ D iniesioniu, j a k o b y  L o n y ay  i U erm eny i 
mieli zos tać  cz łonkam i m in is te rs tw a  w ę g ie r s k ie 
go, k tó rego  og łoszen ie  ju ż  n iby  w e w to rek  ma 
nas tąp ić ,  n ikt tu tą j nie w ierzy  j a k o  kom binacji  
n ie p ra w d o p o d o b n e j ."

Z P r a g i  te leg rafu ją ,  że ś ledztwo, w y to cz o 
ne a re sz to w a n y m  z pow odu  sz e rze n ia  r e w o lu 
cy jne j  b roszury  indyw iduom  pozosta ło  bez r o z u l - 
tatu, a lbowiem  tylko n ie le tn ie  dziec i św ia d cz y ły  
p rzeciw ko nim.

G ospodarstw o, p r ie m y s l i 
handel.

{li. B .)  X  B u k o w in y .  Wiosna u nas 
fk a ia ła  się bardzo p ięk ną ,  pogoda sprzy
jając*, i od starych ludzi słyszałem, że tak 
PRknych 1 bujnych ozimin nie zapamiętali 
Pa bukowinie, tymczasem mrozy wiosenne 
! burze w kwiecie żyto otrzęsły, potem ca- 
y  lipiec ani kropli deszczu, upały niezDO- 
■ne; £dy p r2y gz}y zbiory, to słomy mamy 
obfitość wielką a wydatku żadnego, kuku- 
J~dzy w niektórych miejscach nie ma zgo- 

p ic ; szkoda tylko mozolnej pracy koło 
"!eJ- Zbiory tak trudne b y ły , i tak  prze
płacony robotnik, że w bardzo wielu miej- 
caeh zboże i  braku rąk  na polu się wysy- 
k ^  akutek npałów wszystkie gatunki 

*“0ża przyszły równocześnie do zbioru, ży- 
pszenica, jęozmieó i owies. Owsy pra- 

" ie  wszystkie niekoszone s t o j ą . deszcz 
Pr*ytem lał przez 6 dni jak  ź konewki, 
*°Py w polu pozrastnły z owsem i jęczmie- 
“ lem zupe łn ie ; pokosy się zazieleniły, kto 

ma m ło ca rn i , ten cepami nie może na- 
*boża na nasienie omłócić. Kukurudza 

j*°pi«ro prząść zaczyna, kiedy ona dojdzie? 
^bce  zimne, a mrozy zwykły bardzo wcze- 
*aje teraz zaglądać do nas. Ludzie zoboję- 
mieli teraz na wszystko ; przy cholerze tu 
P a n u j ą ^  pomór tak straszny, że prawie 
lr*eeia cześć (?) ludności spoczywa już na 
®nientarzaćh; do tego stopnia przyszło, że 
"  niektórych miejscowościach grobów nie 

komu kopać i urzedownie przymusza 
*ę ludzi do tej niemiłej pracy, 

tu ” ZCzególne to, że cholera pojawia się 
t r ’ trw* ^ ' ’ka  tygodni, przestanie na dwa 
jJU-dni i z całą okropnością powraca zno- 

u daleko silniejsza niż była przedtem, i 
od f £ waRownemi kurczami połączona, że 
w rt cz 0̂ w' 6ka nik t  nie jes t  w stanie  i 

frzecl> godzinach człowiek umiera, 
cv ' c.bw” 5 .w  s ' je zdrowia i życia będą- 
dni 7  . ,ePidemiczny również straszny, co 
wari dzi ? si^ k u j e  ludność bez li tości,  pro- 
, uzą kilka trumien na raz na cmentarz 
łeri ?wi.k ły cb obrządków p og rzebow ych ; 
żem dosta(i mużoa człowieka, aby z krzy- 

Poprzedzał zwłoki. Smutek i monoton- 
straszna, twarze blade, pełne trwogi, 

oDotnik w polu nie chce pracować za 40

centów dziennie. Handlu najmniejszego, sta
gnacja ogólna, tylko znani wiejscy speku
lanci jak  czarne kruki wietrzą łu p ,  i ko
rzystając z nędzy pozakupowab za bezcen 
płótna, odzież, narzędzia gospodarcze fura
mi ; w końcu na przednówku po 2 złr. ko 
rzec żyta kupowali i dziś nielitośclwie to 
egzekwują. Z ogólnej nędzy korzystając po- 
zakupowali chaty, grunta włościańskie i 
dziś naigrawają się z nędzy. Takich kilka 
lat, a Rothszyldów" by się bez liku namno
żyło. U nas żyto 3.50, pszenica 5.50, owies
1.50 za korzec, i tego n ik t  nie chce k u p o 
wać; kartofle gniją, brak pieniędzy taki, że 
administrować nie ma czem.

W ie d e ń ,  1 września.  Na dzisiejszym 
targu bydlęcym było z W ęgier 2298, z Ga
licji 1189 a z innych prowincyj 514, razem 
4001 sztuk wołów. Niesprzedanych zostało 
125 sztuk. W aga szacunkowa 450—6n0, ce
na 125—186 złr. za sztukę , 23—27.75 złr . 
za cetnar.

Nicrugacitny tucznej było na dzisiejszym 
targu 836 sztuk, płacono po 22—24 kr. za 
funt wagi żywej. .

Giełda tboiowa dzisiejtz* &i6 nnaia ży
cia z początku. Później tylko taniość ą o- 
fert zdołano wywołać pewien ruch mierny. 
Próbki pszenicy tegorocznej me podobały 
s i ę ;  jakość  i waga są znacznie podlejsze- 
mi od zeszłorocznej. Ofiarowano w ogóle 
pszenicę po 10 kr. tanisj. Zyto i knkurudzę 
sprzedawano o 5 kr. taniej, a handel szedł 
słabo. Owies spadł podobnież o 8 —10 
na mierzycy. Płacono mierzyeę pszenicy 
banackiej 89 ftw. po 5 .4 0 -5 .45 ;  z rąk do 
rąk przeszło 30.000 m ie rzy ć , żyta 79—30

n ^  *oco Wiedeń za gotów kę ; jęczmień
0 fnt' loeo Wiedeń 3.65, 70 fnt. 3.55—

i 45 — 46 fnt. 2.10 -2 .2 0 ,  44 fnt.
’ fnt* L96, 50 ft. 2.36 transito.

Okowita zbożówka i kartoflanka z ręki 
trzyma się stale w cenie po 55 ct. za sto- 
pień; melaska bez handlu. Na dostawę w 
pażdzierniku-marcu kontraktują zbożówkę
1 kartoflankę po 48 et. za gradus w wia
drze bez beczki.

Mąka parowa pszenna : cesarska i g ry
sikowa nr. 0 12.50—13—50, p iekarska prze
dnia nr. I. 11.50—17.50, inuntowa nr. II. 
10.50—11.50, bułkowa nr. 111. 9.25—10.25, 
bułkowa nr. IV. 8.25—9.25, poślednia nr.

V. 7 :25 -8 .25 ; żytnia przednia nr.  0 10.50— 
11.50. biała nr. I. 9.50—10.50, ciemna ur.
II. 7 ,50 -8 .50 .

W r o c ł a w  25, sierpnia. ( Wełna). Lubo 
cholera tu znacznie się zmniejsza , wielka 
liczba kupców przestrachem wiedziona nie 
przybyła na ta rg  na9z , dla czego skazani 
byliśmy tylko na miejscową konsumeje. 
Konsumcja ta wszakże była znaczną, zaku
piono bowiem bardzo wiele średnio-cicn- 
kiej i pośledniejszej wełny po 6 3 - 7 3  t a l . , 
której około 1500 eetn. wzięto ze składów. 
Fabrykant ze Zgorzelicy zakupił mniej wię
cej połowę tej liczby. Równocześnie naby
wali tutejsi komisjonerowie na rachunek 
fabrykantów z nad Renu szląską jedno- 
strzyżną po 75—85 tal. , podczas kiedy dla 
Francji i Anglii kupowano jagnięcą po 92 
—135 tal. Geny wypadły na korzyść sprze
dających, a za jagnięcą mianowicie w e łn ę , 
bajeczne płacono ceny.

a er ja  1104 numer 1, 54 i 69, serja 1129 
nr. 62, ser. 1230 nr. 6, 37 i 70, ser. 1687 
nr. 14, 17, 27 i 58, ser. 2346 nr. 28, 39,61, 
78, 98 i 99, *er. 2427 nr. 3, 11 i 47, ser. 
2917 nr. 8 , 22, 26, 31, 76 i 84, serja 3424 
nr. 47 i 94, ser. 3991 nr. 14 i 40 wygr. po 
400  złr. Reszta zawartych w tychże serjach 
940 numerów wygrywa najmniej po 145 złr.

W  S łrn c z u  pod  Ja n o w e m  m łyn  na 5 
kamieni  do wydzierżaw ienia .  Cena  wywoła
nia  l570zł. W Szkle,  M użykow icach ,  Ożomli, 
Rzeceyczanach i M ołoszkow ie  p ro p in ac je  do 
w ydzierżaw ien ia .

Przy lo s o w a n iu  p o ż y c a k i  lo t e ry jn e j
z r. 1804 wyciągniono następujące serje : 
1104 1129 1210 1333 1687 2346 2427 29l7 
3424 3991, W serjach tych znajduje sie ua- 
stępujących 60 większych w ygran ych :  se
rja 1129 nr. 77 wygrywa 300 .00 0  złr ., ser. 
1104 nr. 35 wygr. 5 0 .0 0 0  złr . , ser . 2346 
nr. 15 wygr. 15 .000 z ł r . , Ser. 2427 nr. 12 
wyg. 10 .000 złr., ser. 3991 nr. 63 ; 93 w , 
po 5 .000  z ł r . , ser. 1230 nr. 76, ser, 2427 
nr. 65 i ser. 3424, nr. 34 wygr. 2 0 0 O złr.; * 
ser. 1104 nr. 39, ser. 1129 nr.  34, ser. 1687 
nr. 1, ser. 2346 nr. 31, ser. 29i7 nr. 61 i 
ser. 3991 nr. 84 w ygryw a po 1 0 0 0 złr .; ser. 
1104 nr. 34 i 58, ser. 1129 nr. 96, ser. 1687 
nr. 50 i 67, ser. 1333 nr.  32, 92 1 94  ̂ ser. 
1687 nr. 67, ser. 3424 ur. 9, *3, 33, 79 i 96 
i ser. 3991 nr. 15 w ygryw ają  po 50 0  złr.;

K u r s  l w o w s k i ,
z duia 3. września.

Dukat holenderski . . •
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał . 
Moskiewski rubel s reb rn y . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur.....................
Galie, listy zast. w. a A  
Galie, listy zast. m. k .s  ^ .5
Galicyj. oblig. indem. . g
Potyczka narodowa .9  g.
Akcie kolei żel. g a1. .?
Akcje kolei lwow. czem.

T e l e g r a f o w a n y  fenrs w ie d e ń sk i ,
z dnia 3, września.

0 :»lig. (iługu państ. 5!/> ** 10? &}• *•
Pożyczka nar. 18545% za 100 gl. ta- -■
Liosy z r. 1860 . . • • • * * '
Akcje banku nar. za 1000 gł. . ■ •

Townrzyst. kred. na 200 gl. .
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . .
Dukaty cesarskie s z t u k a ......................
Srebro za 100 gł. w. a. . •_•__■_•

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. (et. zł. ct.

5|98 6 08
6 OT 6 10

10 30 10 50
1:83 1 96
1155 1 58
1 '87 1 92

67 63 68 38
70 99 71 i 74
65 75 66 75
68 00 68 75

202 50 206 00
L74 2 5 |176 75

63.05 
68 50 
80 65 

728 Oo 
157 70
123 25 

6 iO
126 5p

Wiedeń 1. w rz e ś u ia .

57, Metaliki na wal. austr,
„ Pożyczka naród. . .
„ Metaliki dh m. k. . .
„ Obi. ind, niż. austr. .
,  „ , węgierskie .

chor. i s ł a w .
” * , galicyjskie .

„ bukowińskie.
" " „ siedmiogr. •

Płacą Żądają
zł. | e. i l .  j c.
53 54 "54*50
68 75 69 00
61 25 61 5 )
78 25 79 25
67.00 66 75
69! 00 70100
65 50 67 50
64 j 50 65i50
64 j 75 65 50

\'MŁyc*ki lateryjM?..
Oblig. gal. pożyczki głodo

wej z r. 1866 . . . .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

„ 1854 . .
, 1350 . •
, 1864 . .

. srebrnej z r. 13o4 
z r. 1865

, k r e d y t o w e ......................
, ks. Esterhazego . . .
, ks. S a lm ...........................
,  hr. P a l fy ...........................
„ ks. K l a r y ......................
, hr. St. Genoia . . . .
, mista B u d y ......................
„ ks. WindisckgrSt* . .
„ hr Waldstoiu . . . .
, hr. Keglevieh . . . .
, R u d o l f a .......................

L is ty  enstawne.
Banku narodow egoL0 letn< 

w monecie k o u w . j ^  i0J> 
w walucie austr. )

Galie. Zakł. kred. 4*/,
Austr. Zakł. kred. ziem.
Aitoje banków i przem y s iu  
Banku naród, austr. . . . ,

auglo-austr. . . .  
tzkładu kredytowego . .
iiolei półn. F erdysauda  .

galicyjskiej......................
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GAZETA NARODOWA z dnia 4. września 1866

Publiczne podziękowanie
f fn rn . A d am o w i C ie l f s k i e n iu  we Lwowie, 
przy ulicy główr.cj Ghorążczyzny poa 1. 
3711/,. za vryleczecie mojej żony od kaszlu 
bardzo ciężkiego, k tó r y _ przy wszystkich 
syrop tom ata eh suchot, ciąplej bezsenności 
i ogromnem w y n i s z c z e n i u  sil, przez półtrze- 
cia roku tak  dalece trwał, iż o jej życiu 
już — a temwiecej wyleczeniu wszyscy po
wątpiewali.  — t r z y j  m czcigodny lekarzu 
to podziękowanie  od nas obojga, jako  do 
zgonu Cię wielbiących przyjaciół i sług 

Lwów’ 28. sierpnia 1886. 2711 1--1
O n u fr y  i  O l im p ia
B ra s lo tc ie c c y .

właściciele dóbr ziemskich.

o s i  - •  *  -
M l o t l z i e i  mającą się kształcić 

w Lipsku (w Saksonii), szczególnie 
w zawodzie handlowym, przyjmuje r.a 
stancję i stół, z dozorem, oraz i u- 
dzielańiem prywatnych lekcyj, za po 
mi rną opłatę, prnemimerando. U pra
szam zatctu szan. rodziców i opieku
nów udawać s lądo  m i? w tym wzglę
dzie fra n co , a chętnie wszelakich ob
jaśnień i bliższych szczegółów udzielę.

11. li . K a s p ro w ic z ,
271'2 1—1 (księgarz w Lipsku)

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że udziela

lekcje języka angielskiego
podług najłatwiejszej metody, k tórą  nabył 
aługoletniem kształceniem się w Anglii i 
Ameryce, tudzież; donosi, że przyjmuje u- 
czniów na wikt i’ stancję, ręcząc za ścisiy 
dozór i rodzicielską opiekę.

Mieszka przy ulicy Sw. Jana  pod liczbą 
897% w kamienicy Wgo. adw. Onyszkiewi
cza na pierwszem piętrze. 2719 1—1

K s a w e r y  G órsk i.

WINOGRONA
ę

o t r z y m u je

codzień świeżeW
1 p o leca  tak o w e po cenach  n a ju m ia r- 

k ow aószych  2714 1—2

H A N D E L  
J. F. KLEINA W wy. i GEBHARDTA

w  © L w o w i e .

Wyprzedaż
Sukien  męzkich gotow ych , m ałe  
ryj w e łn ianych  i innych to w a r ó w ,
w  sk u te k  u c h w a ły  c. k. lw ow skiego  
S ą d u  k ra jo w e g o  z d. 26. l ipca 1866 
do I. 40.780, do m asy  uk ładow e j fir
my „M. G rom adz ińsk iego  W dw y. i L e 
w ick iego"  na leżących ,  n a s tą p i  dnia  
5. w rześn ia  b. r. w  sk lepie w do
mu p. Feliksa P ią tk o w sk ie g o  pod 
I .  14. m .  2718 1 - 3

Józef  Strzelbicki,
e. k. notarjusz, ja k o  komisarz sądowy.

S T a j n o w s z e

wielkie losowanie kapitałów 
/  m iliona  060,500 m ark ,
przy którera ty lk o  w y g r a n e  ciągnię
te będą, gwarantowane przez rzad 
państwa w o ln e g o  m ia s ta  H am b u rg a .
Gały państ, oryg. los koszt. 4zł. w. a.

%  „ „ losu „ 4 „ „ „
/ l  » » r n 4 ,  „ „
*/ i' • n » n n ^ n * *

P r z y  z a k u p n le  11 lo s ó w  p łac i  
s ię  ty lk o  za 10 lo só w .

Pomiędzy 16.200 wygranemi są 
następujące główne wygrane: mark
200 .000 ,  100.000. 50 .000 ,  30  000
15.000, 12,000, 7 po 10.000, 1 na
8 .000 ,  1 na  6 .000 .  3  po 5.000. 3 
po  4 .000 . 16 po 3 .000 , 4 0  po 2.000. 
6 po  1.50% 6  po  1.200, 6 6  po  l .000, 
66  po 500 ,  6 po 300. 106 po 100, 
7 .400 po  02 itd. itd.

P o c z i j te k  c ią g n ie n ia  17. w r z e 
śn ia  r. b.

Pod moją w najodleglejszych 
stronach znaną i powszechnie lubio
no dewizą : „B o sk ie  b ł o g o s ł a w ie ń 
s t w o  u ’t o h n a u wypłaciłem już 21 
razy największą wygranę, < 15 s ier
pnia r. b. wypłaciłem także najwię
kszą wygranę. Szczęście mego p rzed
siębiorstwa sprzyja’ grającym przy 
każdorazowem ciągnieniu.
E S '  Zlecenia zamiejscowe z dołą
czeniem gotówki we wszystkich s o r 
tach pieniędzy papierowych i wol
nych markach, załatwiam w najodle
glejsze okolice rychło i sekretnie , i 
rozsyłam urzędowe listy ciągnienia, 
jakoteż wygrane pieniądze zaraz po 
losowaniu. ’ 2713 1—4

L a * .  S a m s .  C o h n ,
Banąuier in Ilamburg.

Z u p e ł n a  W y p r z e d a ż

TOWARÓW KORZENNYCH,
K A W Y , C U K R U , HERBATY ,
r ó ż n y c h  r o z o I G ó w .  rninii,  p o r te ru ,  w in  
w s z e lk i e g o  r o d z a j u  i tp . po cenach zna
cznie zniżonych . odbywa się codziennie 

w handlu 2 i05 2—3

N. A. BOZlEWrCZA
1 rzy placu Marjnckini pod I.

Na mocy zezwolenia W ysokiego Namiestnictwa 
o tw ie r a m  w> p i e r w s z y c h  d n ia c h  w r z e ś n i a  1 8 0 0  r .  n o w y

ZAKŁAD NAUKOW O-W YCHOW AW CZY
dla, panleneK.

Przy pomocy uzdolnionych nauczycieli udzielać się będzie prócz z w y k ł y c h  
przedmiotów do 4 klas głównych, także:

języka francuzkiego, geografii, historji, rysunków,
gry na fortepianie 1 różnych robót ręogayt--1'

Szanownych rodziców i opiekunów, mających panienki do umieszczenia, 
upraszam o wczesne zgłoszenie się w kamienicy p. Saara 1. 99 i 30 m. naprze
ciw drzwi głównych kościoła katedralnego. a

) M a lw in a  F rank. D

Niniejszetn zawiadamiam Wysoką Szlachtę i Szjinowną Pu
bliczność, iż

H A I D G L  K O R K E 1 I ,

W I N  i R Ó Ż N Y C H  T O W A R Ó W
po ś. p. mężu moim

JÓZEFIE KODEIIBSKIM
w  Zaleszczykach,

bez żadnej zmiany nadal pod dotychczasową firmą:

J Ó Z E F  K O D R Ę B S K I
prowadzi© będę.

Niemniej że Ajencję Towarzystwa Krakowskiego wzajemnych 
ubezpieczeń nadal otrzymałam.

Prosząc przy tej sposobności o łaskawe względy i zaufa
nie, jakiem ś. p- mąż mój zaszczycany bywał,zostaję z głę- 
bokiem uszanowaniem 2663 2—3

A ntonina K od ręb sk a .

Kurs fortepianowy z to
w arzyszen iem  sm y c z k o 

w y c h  instrumentów
przeniesionym został z domu Nr. 77 pod 
Nr. 358 miasto  naprzeciwko teatru. Na le
kcje kursowe, jako też po domach p ryw a
tnych, prócz świąt, każdego czasu, od g o 
dziny 1. do 2. zapisać się można. Dwn- 
dzieścia lat pracując w tyin zawodzie we 
Lwowie, szczyciłem się zaufaniem i wdzię
cznością rodziców moich szkolarzy, na co 
i nadal gruntowna moja znajomość, muzyki 
i sumienne poświecenie się dia dobra sztu
ki i ludzkości o ile mi zdrowie pozwoli za
sługiwać będzie.

Syn mój, który w Paryżu się sposobił 
na artystę i otrzymał pierwszy medal, tak 
w kursie  mi pomagać, jako też i zamówie
nia na lekcje po prywatnych domach przyj
mować bądzie.

Dodatkowo uwiadamiam interesowa
nych rodziców, iż mam na Łyozakowie ła 
dną realność za miastem, jes t tam kręgiel
nia’ w ogrodzie, gimnastyka i wszelkie za
bawy dla dzieA, szkoły normalne blizko, 
przyjąłbym na wikt i stancję kilkunastu 
małych chłopczyków z porządnych domów 
obj watelskich, którzy z rodzicielską t ro 
skliwością  dozorowani, i prócz szkolnych 
także w innych przedmiotach na żądanie 
nie wyłączaj: c muzyki z sumiennością i 
gruntownie prowadzeni będą. 2663 2—3

W a ler ja n  B ogucki.
»rty :ta  muzyczny we Lwowie, członek pa- 

ryzkiego konserwatorjum.

Nakładem K A R O L A  W I L D A  we Lwowie 
znajduje się pod prasą i wydaną zostanie 
natychmiast po okazaniu się ogłoszenia 

urzędowego:
ITchw nlonn przez’ Sejm krajowy a przez 

Najj. Pana s a n k c jo n o w a n a

USTAWA GMINNA
wraz z ORDYNACJA WYBORCZA, tudzież

Ustawą o konkurencji szkolnej
w formacie podręcznym (mata 8 ka) na p a 
pierze klejonym, niezalewającym, z doda

niem abecadłowego rejestru.
C e n a  50  cn i.  w .  a. p o c z tą  f r a n k o  6 0  cn t.

Zamówienia przyjmują się już teraz i 
uskuteczniane zostaną , o ileby należytość 
zaraz do zamówienia dołączoną nie była, 
pa przekazem pocztowym, w tyra samym 
zorządku w jakim nadejdą. 2676 3—3

Kompozycja  
d o  p o l i t u r o w a n i a

najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, han
dlujących meblami i dla osób prywatnych do po- 
liturowania mebli. T a  nowo wynaleziona k o m 
pozycja, która wzbudziła ogólne zajęcie, 
czyni wiele czasu wymagające i  kosztowne po- 
liturowania nowych mebli za pomocą spiry
tusu zupełnie zbytecznem, gdyż przez użycie kilku 
kropli tej kompozycji, zostają stół lub szafa zu
pełnie upoliturowane,, i vv politurownnych 
przedmiotach tą kompozycją nigdy nie wy

stępuje olej.
Użycie tej kompozycji j e 3t pro ,te ,  a re

zultat nadspodziewany'.
Używane ineble mogą być wypolituro- 

wane prostem potarciem szmateczką w tej 
kompozycji zmoczoną, i otrzymują taki po
łysk, jakiego przez politurownnie sp i ry tu 
sem nigdy osiągnąć nie można.

Jedną flaszeczką tej kompozycji można 
wszystkie sprzęty pokoju odnowić.

Cena większej flaszcczki z przepisem 
użycia kosztuje 60 cent., małej (laszeczki 
40 cent.
G łów ny sk ład  roasy ła jący  

utraym ujc Fried. Miiller*
w Wiedniu,

( ś i im peiidorf ,  I l i r s c h c n g a s s e  n r .  8 ,
który wszelkie listowne zamówienia za na- 1 
de-łaniem należytości lub pob-anicm pocztą 
uskutecznia natychmiast.

przy  przesyłkach liczy się za o p a k o 
wanie od flaszcczki 10 ct. 2406 7—1-'

C. k. uprz. Towarzystwo kolei
lwowsko- czerniowieckiej.
Obwieszczenie.

Od p ierw szego  w r z e 
śnia r. b. aż do dalszego  
zawiadomienia pobierać  
się będzie przy taryfach 
dla osób c y w i ln y c h  i 
w o js k o w y c h  jazdy k o le 
ją lw o w s k o - c z e r n i o w i e -  
cką doliczkę 25° |0 ażia.

W iedeń 30 . sierpnia 1 8 66 . 
Rada zawiadowcza.2 - 3

Choleryczne apteczki
zawierające najskuteczniejsze przeciw tej 
zarazie środki wraz z dokładną przez Dra 
Jasińskiego napisaną instrukcją używania 
takowych są do nabycia w aptece pod 

„złotym Jeleniem*

BRACI ŁAZOWSKICH
we Lwowie-. 2547 6 -  i 

_________ C en a 4 z t r .  w a l .  ntisir.

Nakładem księgarni

JÓ Z E F A  CZECHA
w  K r a k o w i e

wyszedł i jest do nabycia we wszystkich księgarniach

K R A K O W I A N I N .
KALENDARZ

p o l s k i  1  r u B k l
na ro k  1867,

zawierający w  sobie następujące przedmioty :
Kalendarz polski i ruski, zaćmienie słońca 
i księżyca, oraz lunacje, nabożeństwa w 
kościołach krakowskich, tabelka stęplowa.

L egendy  i p o d a n ia  k ra k o w s k ie :
Duchy na Krzemionkach pod Krakowem. 
Podziemny zamek krakowski. Stopka k ró lo
wej Jadwigi. Pamiątka po królowej Jadw i
dze w zamku krakowskim. Wieże kościoła 
N. P, Marji w rynku krakowskim. Statua 
N .P . Marji przed kościołem oo. kapucynów. 
Widmo w Krzysztoforach. Cudowna obrona 

Krakowa 1768 
C e n a  e g z e m p l a r z a  0 0  c t. 

w e  L w o w ie  można nabyć w Aflminisiracji 
2689 nGazety N a r o d o w e j1—3

R. DITMAR w Wiedniu.
Największa w Europie fabryka

L A M P  N A F T O W Y C H
i ta k  z w a n y c h

M O DERATEUR.
C e n y  p o m im o  w y s o k o ś c i  a ż i a  n ie  

p o d n ie s io n e .
Z mojej fabryki pochodzące lampy na

ftowo i tak zwane Moderateur, zaszczycają 
się najlepszem uznaniem tak co do ich ta 
niości, dolnego wykonania, jako toż co do, 
gustownych form.

Wszystkie gatunki szkieł sprzedają się 
po cenach zniżonych. 2699 I -  12

Skbui moich lamp we Lwowie, sprze
daje pod terai sain cm i warunkami jak fa- 
brj-ka, tylko z doliczką kosztów przywozu.

NajniezawodniąjsiYia środkiem prezerwatjwnym
praeciw  2706 1-0

c H d L n r a z E ,
rów n ież  w  przypadłościach ch o lerycznych  z 
najlepszym  skutkiem u żyw ane ,  jak d o w o d zą  

m nogie  św ia d ec tw a  l e g o c z e s n e  są

KROPLE KORNBIRfilRA
aptekarza w Stryju.

W e L w o w ie  g łó w n y  sk ład w  aptece W go  Adolfa  
Berlinera, (daw niej Ł an ery) tudzież dostać można w

Stryju, Bolechowie7 Rozdole i Dolinie.
F lakon ik  w ię k s z y  1 z h \ ,  m n ie js z y  50  cnt.

A. NTEIFA SYNOWIE
przy u l icy  Jezuickiej 1. 1 ? 5 Ł4ą

polecają szanownej Publiczności swoje towary, jako to :  P łó tn o  p r a w d z iw e  rmnburski®- 
holenderskie i szlązkie. b ie l iz n ę  m ę z k ą  i d a m s k ą ,  s z k a r p e tk i ,  p o ń c z o c h y .  poncZO' 
»zki. d y w a n y  a n g ie lsk ie ,  p n r fn m e r je  k r a j o w e  i z a g ra n ic z n e ,  w y r o b y  sk o rzann e-  
b r o n z o w e  i d r e w n ia n e ,  k r a w a tk i  i s z a l ik i  m ę z k ie  i d a m s k ie ,  r ę k a w ic z k i ,  obuwl* 
męzkie, damskie i dla d/.ieci, a lb u m y ,  kuH-y, s p ic ru ty ,  la s k i  i b a to g i ,  kape lusz*  
m ę z k ie  c y l i n d r y  i inne, biżuterje złote, bronzowe, stalowe i z masy czarnej, — szcz^’"

gólną uwago zwraca się na dobroć

DUBELTÓWEK i REWOLWERÓW
! » < »  * :» » » .■ * _ « ? 2 * .  c e n . s « e J ^

Upraszają o łaskawe względy. 2553 12-

a

i

:m r : :h e .k ,c j c m k :  a e u s t o j l ®

Obicia papierowe (pokojowe)
z a a jp icrw szy ch  fabryk  paryzkich i w ied eń sk ich

w najświeższym guście i  najobfitszym wyborze o d  n a j t a ń s z y c h  w ceme rów ńci 
zwykłemu malowaniu, a i do najdroższych do obicia najbogatszych balonów.

itlaterje do p ok rycfa mebli
on'e wełniane, jmiwclnifu.e i adamaszkowe, również k o p y  n a  ł ó ż k a  i  
s e r w e t y  y o b e l i n m c e  z fabryki J a n a  J ta c k h a n s e n a  te  W i e d n iu  

®3F~P‘> eonach  s t a ły c h  f a b r y c z n y c h  polecają:
H E R C O K  i A R N O LD  we Lw ow ie PrZy ulicy Halickiej 1. 2 4 0 .

Gonniki obić i próby przesyłamy na żądanie 'nat-ycliraiast.

■N w e L w o w ie  u lica H alicka  pod I. 240. 260-8 2—3 "

W. SEMETKOWSKl"
w e  L w ow ie,

pośredniczy w sprzedaży wszelkich p r o d u k t ó w  k r a j o w y c h ,  jako  t o : wełny snirytusu’ 
rzepaku, chmielu, oraz i zboża. Mając styczności z domami handlowemu za °-ranica *•"
kupuje gotowy towar, lub liajb nań zaliczki, uskutecznia wszelkie zamówienia’ za granic*! 
i w kraju, dokładając wszelkich starań, aby takowe podług życzenia i w najkrótszy® 
czasie wykonane by ły ;  nareszcie u la tn ia  tak kupno jako też i sprzedaż dóbr ziemskich-

Również poleca znane z dobroci i trwałości

MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE
z fabryki krajowej2665 2 -  6

F B I .  E L I A S Z U W I C Z A l
w Tarnowie,

mianowicie: m to r .n rn ic  od ośmio aż do paro konnych, w ia ln ie ,  m ły n k i ,  p ług i »i«* 
w n ik i ,  g r a b a r k i ,  o b o r y w a c z e  itd., kłóre znajdują sie na składzie ‘domu komisowej?0 

i sprzedają się po cenach bardzo umiarkowanych.
Dom komisowy może także dostarczyć pod zasiewy p s z e n ic ę  s z k o c k ą  i f i  ankenste insk-T

J . P A Z E L T A  dawniej j  GEYEHA  
Z L A . 2 Ł 2 L mJ S J J D

Htadf. S a i c a ło rg a s s e  \ r .  1 0 .
N ow y (dw udz ies tys iódm y) rok  s z k o ln y  rozpoczyna  sie z dniem 1. paźdz ie rn ika  z o tw arc iem  zu 

pełnych w y k ła d ó w  k u rsó w  dziennych  i kan to ru  wzorowego. K urs  w ieczorny  będz ie  o tw arty  d. 3 . ,  a  kurs  
n iedz ie lny  d m a  .14. październ ika .

D o k ładno  p ro g ra m y  o tc n d m irp  ^ u rz ą d /d n iu  tego  zak ładu  u d z ie la  za k ła d  lub k s ię g a rn ie  C. Ge- 
ro łd s  Sohii am  Stefan,splatz i L. Jłl. S e i d e l  und S o b n ,  am G rabcn ,  bezp ła tn ie ,  d a j ą c  z uprze jm ośc ią  
bliższe in form acje .  U czniów  zam ie jscow ych  umieszcza z a k ła d  na  wikt i s tanc ję  pom iędzy sw em i członkam i 
c ia ła  naukow ego ,  lub u innych zacnych  familij,  w  k tó rych  j a k  na j t ro sk l iw szą  s ta ra n n o ść  otrzymaj--*; O u m ie 
szczenie z dobrym  p o s tę p em  ukończonych  uczniów, p o s ta ra  sie  zak ład .

W ied e ń  w sie rpn iu  1866.
N acze ln ik  z a k ła d u :  *1. P azc lf,

U P a n o w i e  su b sk ry b en c i  na  dzieło  o rachnnkow śc i,  k tó rego  je szc ze  w roku  
zeszłym 6. n a k ła d  w yszedł,  r a c z ą  sw e k w ity  in te rym aluo  do
ostatnie a rkusze  fugo d z i d a .

p o w y ż s z e g o  z a k ł a d u  n a d e s ł a ć ,  a  o t r z y m a ją
2698 1_. 'i
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